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Tajne knowania montrchistyczne
Brat MnsFOfifnie&o gościem hr. berchtpldadymisli hr. Ber?taR” l a  ktdisami

S«k»acyiate rew e lac je  czesk iego  p ism e sd cjalistj rzn eg o
(Telegra^ własny .Nowego Dziennika")

Praga 22. 8. (R) Socjalistyczny dziennik -.Pra 
iVo Lidu*' przynosi sensacyjną, wymagającą je- 
szęze potwierdzenia — wiadomość, wedle lctó 
rej brat premjeru włoskiego Arnoldo Mussoilni, 
w iąz z  żona I kiiku wybitnymi politykami wło 
sklmi, których nazwiska nie są znane — przed 
paru amami bawił na zaniku w  Buchłowicach. 
'ako gość dawnego austro-węgierskiego mini­
stra spraw zagranicznych hr. Berchtołda. za­
chowując ścisłe incognito. W izyta ta stała się 
znana przypadkowo, gdyż podczas pobytu na 
zamku zachorow ała żona Mussoliniego tak, źe 
musiano sprowadzić lokalnego lekarza. Goście

odbyli z hr. Berciitoldem liczne poufne konfe­
rencje. które, zdaniem dziennika, uważać nale­
ży  za nowy początek akcii monarchlstycznej w 
Europie środkowej Mają one stać w związku 
z niedawną wizytą eks-cesarzowej Zyty w e  
Włoszech 1 jej Lonferencją z lir. Bethlenem. Rze 
komo hr. Bethlen nie jest życzliwie usposobio­
ny wobec Zyty i pretendenta do korony wę­
gierskiej Ottona i z tego powodu stał się nie­
wygodny dla Mussoliniego. Dziennik zauważa, 
że żona Berchtołda jest siostrą desygnowane­
go premiera węgierskiego hr Karoiyi'ego.

W m t m  j u  sfóće Irtforaowana
o pnebiesu  rokowań frniicuste-sowieckich

(Telegram  własny „Nowece Dziennika")

Paryż 22. 8. CB) ,,Petit Parisien" dem entuje 
w iadomość pewnej niem ieckiej agencji tele­
graficznej, jakoby tekst układu francusko-so 
vieckiego o  nieagresji została już opracowana 
' w ubiegłym tygodniu przesłana do Moskwy. 
,')ziennik zaznacza, że w toku rokowań m ię- 
izy am basadorem  sowieckim Dowgalewskim 
i generalnym  sekretarzem  m inisterstw a spraw  
Zagranicznych B erthdotem  poruszano często 
praw y, które wym agały aprobaty odnośnych 
‘ządów, jednak do chw ili obecnej nie opraco­
wano jeszcze tekstu układu. ,,Należy zresztą z 
■nią stanowczością podkreślić — pisze dalej 
.Petit Parisier>“ — że Quai d‘ Orsay nigdy nie 
upom ni o zobowiązaniach, jakie ciążą na

F rancji z ty tu łu  pak tu  Ligi Narodów i wy­
nikających z trak ta tów  przyjaźni zaw artych z 
Polską i R um unją. W arszaw a i Bukareszt są 
więc stale inform owane o przebiegu rokowań. 
P ized  zawarciem  paktu politycznego o tak  do 
niosłem znaczeniu nie omieszka rząd zasięgnąć 
opinji komisyj zagranicznych Izby i senatu a
wreszcie całego parlam entu".• • *

Paryż 22. 8. (BI ,,Pfcłit Parisien“ potwier­
dza wiadomość podaną wczoraj przez ,,Chica- 
go T rib rn e“, że równocześnie z rokow aniam i 
francusko-sowieckicm i w Paryżu prowadzone 
są też rokowania między Polską a Rosją so­
wiecką w spraw ie paktu  neutralności.

Nowa skarga Voiksbunci w Ccnewie
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Genewa. 22. 8. (K) Niemiecki Volksbund w Ka 
towicach nadesłał do generalnego sekretariatu 
Ligi Narodów pismo, które prosi uważać i tra ­
ktować jako uzupełnienie skargi z 7 stycznia 
br. Pismo to, zaopatrzone w 4 załączniki, na­
wiązując do uchwały Rady Ligi z 24 stycznia 
1931 r. zalecającej przywrócenie zaufania mie­
rzy mniejszością a państwem, przytacza sze­
reg faktów, w których usiłuje dowieść, iż nie 
wpływają korzystnie na w zrost zaufania. Volks- 
bund skarży się, źe rozpatryw anie skarg w y­
borczych, które miało być ukończone w 6 mie 
sięcy Po wyborach, a więc 23 maia br., zostało 
powierzone sądowi dopiero 31 lipca, w  czem 
mniejszość niemiecka dopatruje się ogranicze­
nia praw politycznych. Dalej twierdzi Volks-

bund, że mimo iż w sprawozdaniu rządu pol­
skiego do Rady Ligi, jakoby pacyfikacja poczy 
niła postępy lub -zęściowo została dokonana — 
różnice istnieją w dalszym ciągu. W  uprzywi­
lejowaniu Związku powstańców, którzy byli 
sprawcam i teroru. nic się nie zmieniło. Mogą 
nada] nosić broń i nadal cieszą się specialnemi 
wzglęaami. wymienionemi w zażaleniu z 7 sty  
cznia br. Policja otrzymuje rozkazy od swych 
zwierzchników, którzy praw ie bez w yjątku na 
leżą do Związku powstańców, a często zajmują 
tam czołowe stanowiska. Sposób myślenia po­
w stańców nie uJegł żadnej zmianie, czego do­
wodem uchwały ze zgromadzenia w  dniu 8 lip­
ca w Świętochłowicach 1 w B !e'szow kach w 
dniu 14 Jlpca które mniejszość niemiecka uwa-
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ża za groźbę. Ludność usposobiona pokojowo 
nk, może zrozumieć, dlaczego osoby odpowie­
dzialne za utrzymanie spokoju publicznego i bez 
pieczenstwa. które nie spełniły swego obowiąz 
ku, nadal pozostają na stanowiskach, niektórzy 
zostali ponownie reaktyw ow ani a naw et otrzy 
mali awans. Pismo zaznacza wreszcie, że uka­
rani zostali tylko niżsi funkcjonariusze, a samo 
postępowanie karne przeciw sprawcom teroru 
nie jest zdolne do przywrócenia zaufania mniej 
szóści niemieckiej do bezpieczeństwa praw ne­
go-

Pftlski kodeks karny -  gotowy
(T elefonem  od naszego  korespondenta)*

Warszawa. 22. 8. (Sin) Sekretarz generalny ko ml 
sji koedukacyjnej doręczył dziś ministrowi sprawi# 
dliwości p. Michalowslacmu projekt kodeksu kam ea 
go uchwalony w  irzeciem czytanie na sekcji komi­
sji. Prawdopodobnie 14 września oaioędzie się posie 
d zenie pełnego kolegium uchwalającego komisji ko- 
dukacyjnej, na którem projekt kodeksu karnego t cm 
stanie ostatecznie uchwalany, p ^ z e m  odręczony bę. 
dzie ministrowi sprawiedliwości oełfcm skierowania, 
go na dirogę ustawodawca-ą.

Kasjei kolejowy w zmowie 
z bandytami

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 22. 8. (Sir.) W  wyniku śledztwa W 

sprawie napadu n? kasę kolejowa w Dąbrowie Gór. 
niczej policja aresztowała wczoraj kasjera kolejowa 
go Romana Bednarskiego, którego po napadzie zna­
leziono związanego prze* bandytów z zakneblowa­
nemu ustami. W  piwnicy domu, gdzie mieszkał Bed 
narski, znaleziono 9.950 złotych w banknotach. Bed 
narski przyzna’ się, że w  kasie brakowało nu'
11.000 zł. Obawiając się rewizji, za namową, nieja­
kiego Olszewskiego, zgodził się na zorganizowanie 
napadu na kasę, przyczem z góry ustalono, że na­
pastnicy ubezwładnią go i zakneblują mn usta. W  
przededniu napadu Bednarski zabm! z kasy  i ukrył 
w  piwnicy 10.UU0 zf„ tupem zaś bandytów padło
48.000 zł. Jana Olszewskiego i niejakiego Czecha u- 
przednio już aresztowano. Obecnie prowadzone jest 
dalsze śledztwo celem schwytania dalszych uczestnl 
ków napadu,.

Pcr&nówki -■ 25 gr.
(T elefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 22. 8. (Sin) W  ministerstwie konm unl 
kacji-projektowana jest podwyżka ceny biletów pe­
ronowych z 20 na 25 groszy. Podwyżka ma wejśl1 
w życie już w  najbliższym czasie
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Budżet i bezrobocie
dwa najważniejsze problemy

Dwa zasadnicze problem y w ysuw ają się 
dziś na ezcło naszych wewnętrznych zaga­
dnień gospodarczych. Nie należy do nich na 
szczęście spraw a stabilizacji złotego, mimo bo 
wiem  kryzysu niemieckiego i m im o nieuzasa­
dnionej paniki w kra ju  (należącej zresztą już 
do przeszłości), pozycja naszego banku emisyj 
nego jest nadal mocna i nie zachodzi obawa, 
aby z tej strony groziło naszej walucie jakieś 
niebezpieczeństwo. Natom iast dwa zasadnicze 
problem y, o których na wstępie wspomnieliś 
my, odnoszą się do sytuacji budżetowej S kar­
bu Państw a oraz do kwestji bezrobocia. Kwe- 
stje te pozostają zresztą ze sobą w ścisłym zwią 
zku, choć oczywiście problem bezrobocia wy­
rasta  daleko poza granice problem u ściśle bu ­
dżetowego ze względu na swoje doniosłe kon­
sekwencje społeczne.

W iadom o już z ogłoszonych sprawozdań, że | 
w yniki gospodarki skarbowej w pierwszym  j 
kw artale bieżącego roku, obejm ującym  m ie- 1 
siące kwiecień, m aj i czerwiec, przedstaw iają 
się nieszczególnie. Pomim o niezwykle drasty ­
cznych środków oszczędnościowych, m imo ob 
niżki płac urzędniczych, przyniósł ten p ierw ­
szy kw artał Skarbowi deficyt 76 m ilj. zł. Na 
Uwagę zasługuje fakt. że podczas gdy dochody 
w tym  pierw szym  kw artale wynosiły o 79 

m ilj. zł. m niej niż w I. kw artale 1930, bo l a -  
m iast 683 wyniosły one tylko 604 m ilj. zł., to 
Wydatki w pierw szym  kw artale br. wcale nie 
obniżyły się, lecz wzrosły o 1 m iljon zł., gdyż 
Zamiast 679 m ilj. wyniosły 680 m ilj zł. W y ­
nikiem  tej rozbieżności musiał być deficyt bu 
dżetowy, skoro zm niejszeniu się dochodów nie 
odpowiadało odpowiednie zm niejszenie w yda­
tków. —

Co do tego, że dochody skarbowe w  rb. bę­
dą m niejsze i to znacznie m niejsze niż w ro­
ku 1930, nie było wątpliwości już z góry. Na- 
iwet m in ister skarbu przedkładając prelim i­
narz  budżetowy Sejm ow i; liczył się z tern, że 
dochody n ie dopiszą, a jedynie chyba nadzie­
ja  na  nagłą poprawę sytuacji gospodarczej 
sk łoniła go do w staw ienia nierealnych cyfr 
ido budżetu. Nie trudno wszakże było przew i­
dzieć, że nietylko obniżyć się m uszą dochody 
z monopolów tytoniowego i spirytusowego 
w skutek zm niejszonej konsuincji przez lud ­
ność tych artykułów , ale zm niejszyć się m u­
szą też wobec ogólnego zubożenia, dochody z 
te ł  a  wreszcie także zm niejszyć się m uszą do­
chody z podatku przemysłowego i dochodowe 
go. Zwiększ -ia gorliwość urzędów skarbo­
wych może bowiem wprawdzie dać w w yni­
ku niezmienione czy naw et zwiększone cyfry 
fwymiarów podatkowych ale nie może dać, do­
starczyć wyższych w pływ ów faktycznych bo 
wobec przewlekłego kryzysu i całkowitego w y 
czerpania podatników  naw et najgorliw sze wy 
siłk i sekwestratorów skarbowych muszą za­
wieść...

P rzyjm ując dochody skarbowe I. kw artału  
za m iarodajne dla całego roku, tzn. zakłada­
jąc, że sytuacja gospodarcza nie ulegnie dal­
szemu pogorszeniu, dojdziemy do cyfry 2.420 
m ilj. zł. jako prawdopodobnej sum y docho­
dów skarbowych w rb. W iadomo, że już w 
Czerwcu rząd doszedł do przekonania, iż na 
dochody wyższe od tej sum y liczyć nie może 
3 do tej sum y też postanowił ograniczyć wy- 
dalki państwowe. Mimo to jednak, jak  w i­
dać z cyfry w ydatków  I kw artału, są one zna­
cznie wyższe, gdyż w stosunku całorocznym 
odpow iadają me budżetowi wydatków w su­
m ie 2.724 miij. zł., tak, iż przy zachowaniu tej 
proporcji należałoby się liczyć z deficytem ca­
łorocznym około 300 m ilj, zl.! Nie trzeba w y­
kazywać. jak poważnem byłoby niebezpieczefi 
stwo takiego deficytu, specjalnie dla Polski. 
Dotychczasowy bowiem deficyt mógł rząd dość 
łatw o pokryć tak dzięki wpływom z pożycz­
ki zapałczanej jak  i dzięki swym  rezerwom z 
nadwyżek budżetowych poprzednich la t „tłus- 
tych“, O pokrycie jednak deficytu 300-miljo- 
nowego w ten sposób byłoby już trudno, bo te

rezerwy rządowe są w ogromnej większości 
,,zamrożone“ w kredytach dla przedsiębiorstw 
państw owych, rolnictw a ild., i w ydostać je 

stam tąd byłoby niełatwo.
bliższa analiza w ydatków państw ow ych w 

pierw szym  kw artale w yjaśnia nam, przyczy­
ny, dlaczego m im o zarządzeń oszczędnościo- 
wj^cń sum a tych wydatków przekroczyła n a ­
wet wydatki zeszłoroczne. Otóż okazuje się, że 
we wszystkich praw ie dziedzinach adm inislra 
cji w ydatki dzięki redukcji plac istotnie się 
zm niejszyły e jedynie m inisterstw o spraw  
wojskowych wydało sumę niem niejszą niż w 
roku 1939. W zrost wydatków natom iast n a ­
stąpił jedynie w trzech działach, tj. w budże­
cie min. pracy i opieki społecznej (20 m ilj. 
więcej niż w ub. r.), w dziale rent inw alidz­
kich i pensy j (wzrost o 8 m ilj.) i w1 dziale 
długów państwowych (wprost o 35 m ilj) N ad­
wyżki te skonsumowały w zuDełności oszczę­
dności w innych działach budżetu i uniem o­
żliw iły zejście z w ydatkam i do wysokości do- 
chodó w.

Analiza ta daje nam  pewne podstawy do o- 
ceny przypuszczalnego dalszego rozwoju sytu- 
akcji budżetowej. Dzięki deklaracji Hoovera 
odpadnie do końca br. praw ie w zupełności 
tak pojvażne źródło wydatków jak opłata pro­
centów od długów zagranicznych. Natom iast 
niem a widoków, aby wydatki na zasiłki dla 
bezrobutnych mogły w br. ulec zmniejszeniu. 
W  dniu 1 sierpnia br. statystyka urzędowa na 
liczyła 260 tysięcy bezrobotnych. Jest to w pra 
wdzie cyfra o 10Ó tysięcy m niejsza niż w cza­
sie największego nasilenia bezrobocia w kw ie­
tniu br., m im o to jednak m am y obecnie o 70 
tysięcy więcej bezrobotnych niż przed rokiem, 
choć i w tedy już wskutek kryzysu cyfra bez­
robotnych była wysoka. Zważyć nadto  należy, 
że z tych 260 tysięcy bezrobotnych pobiera za­
siłki jedynie 70 tysięcy, podczas gdy reszta tj.

ZE SALI SĄDOW EJ

Który środek na porost włosów 
jest najlepszy?

W  jednym z dzienników krakowskich ukaza 
ło się w grudniu ub. r- ogłoszenie, podpisane 
przez głośną firmę ..Anna Csillag“, ostrzegają­
ce publiczność przed nabywaniem falsyfika­
tów na porost włosów, a będących szkodliwem 
naśladownictwem firmy ,.Anna Csillag“ i doko 
nanych przez pewnego fałszywego lekarza, 
kóry aby łudzić naiwną publiczność, naśladuje 
naw et ogłoszenia, odezwy i druki tejże firmy-

Ostrzeżeniem tem uczuł się obrażony Dr Ja 
kób Adler z Krakowa twierdząc, iż artykuł ten 
odnosi się do niego, jako właściciela laborato­
rium kosmetycznego i wniósł akt oskarżenia 
o obrazę czci, popełnioną drukiem przeciw E- 
manuelowi Blumowi, jako właścicielowi firmy 
,.Anna Csillag“ w  Krakowie. W  uzaadnieniu a- 
ktu oskarżenia w skazywał Dr. Adler na oskar­
żonego Bluma, jako sprawcę, ponieważ tenże 
prowadząc laboraorju>m kosmetyczne pod firmą 
„Anna Csillag“ wniósł przeciw Drowi Adlero­
wi doniesienie do prokuratury o nielojalną kon 
kurencję, a ponadto do Izby Lekarskiej i Miej­
skiego Urzędu Zdrowia doniesienia, iż Dr- Adler 
nie jest lekarzem i nie ma praw a używania ty ­
tułu lekarskiego.

Na skutek tego oskarżenia odbyła się przed 
Trybunałem  prasowym  Sądu Okręgowego kar 
nego w Krakowie rozprawa, przy której osk. 
Blum przez swego obrońcę adw- Dr. Schoen- 
w ettera w ykazyw ał bezzasadność oskarżenia, 
ponieważ w odnośnym artykule brak iest nazwi 
ska osoby, przeciwko której jest skierowany, a 
ponadto pow oływ ał się na to, tż tego rodzaju 
ostrzeżenia są niejednokrotnie środkiem rekla­
my. Przesłuchani przy rozprawie świadkowie 
stwierdzili wprawdzie, iż ostrzeżenie to  pocho 
dziło od firmy „Anna CsiIIag“ , której zastępcą 
jest osk. Blum, atolt nie wiedzieli, iż skierow a 
nem było przeciw skariycielowi.

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, zgadze, ih
derzeniaeh do głowy, bólach głowy i ogólnekr aledo* 
inagauiu -ażywr się rano naczczo szklankę naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa'*. Żądać w aptekach.

190 tysięcy bezrobotnych wyczerpało już sw e 
praw a do zasiłków. Zm niejszenie się liczby; 
bezrobotnych o i  kw ietnia było oczywiście je ­
dynie następstw em  podjęcia sezonowych ro­
bót, budowlanych itd., i nie ulega w ątpliw oś­
ci, że w jesieni cyfra ta  znowu silnie wzro­
śnie, przyczem według prognozy Insty tu tu  B a 
dania K onjunktur bezrobocie będzie jeszcze 
wyższe niż w roku poprzednim . Nic dziwne­
go, że problem  bezrobocia trzeciej części ogó­
łu wszystkich robotników w Polsce absorbuje 
obecnie uwagę rządu. Nie idzie tu tyle oczy­
wiście o zasadnicze rozwiązanie problem u, bo 
to zależne jest tylko od popraw y ogólnej sy-, 
tuacji gospodarczej. Idzie o problem  bliższy a  
m ianowicie z jednej strony o zm niejszenie cię 
żaru wydatków państw a na zasiłki, a z d ru ­
giej strony o zapobieżenie fatalnym  skutkom  
głodowania i nędzy wielotysięcznych rzesz n n  
botniczj'ch. Na tem tle zrodził się oryginalny 
projekt dostarczania bezrobotnym żywności w 
naturze. Za tern rozwiązaniem  przem aw ia 
wzgląd, że znacznie łatw iej przyjdzie państw u 
ściągnąć od rolników zalegle podatki w  zbożu 
niż w pieniądzach i że również przem iał tego 
zboża nie będzie państw o kosztował, gdyż za­
liczy go rząd na poczet zaległości podatkowych 
młynów. Zachodzi jednak pytanie, w  jaki 
sposób należy zorganizować to odżywianie bez 
robotnych i jaki do tego powołać aparat? Jeśli 
bowiem spraw ę tę zorganizuje się b iu rokra ty ­
cznie, to obawiać, się irzeba, że koszta ściąga­
nia zboża od rolników i rozdziału żywności 
między bezrobotnych oraz kontrola tej m ani­
pulacji kosztować bęclą więcej niż norm alna 
w ypłata zasiłków pieniężnych.

W  każdym  razie problem bezrobocia, tak 
sam przez się. jak i w związku ze swemi skut­
kam i w dziedzinie budżetowej, stanowi obec-1 
nie najw ażniejsze zagadnienie naszej polityki 
gospodarczj i od jego skutecznego, choćby pał 
jatyw nego rozwiązania zależeć będzie jak  Pol 
ska przetrzym a kryzys. Dr. B. &

g g B P - '  ■ g g e g g B B B g g H
Lot L indbergha z przeszkodami

Znany lotnik am erykański Lindbergh, odby- 
w ający w towarzystwie swej żony lot do Ja- 
ponji, zmuszony był, wskutek defektu, lądo- 
— .vać na Syberji —

Dalszym dowodom ofiarowanym przez 
Dra Adlera celem stwierdzenia, iż ostrzeżenie 
osk- Bluma było przecież przeciw Drowi Adle­
rowi skierowane, Trybunał odmówił i po nara 
dzie wydał wyrok uwalniający osk. Bluma od 
winy i kary.

Trybunałow i przewodniczył sso  Dr. Stuhr, 
wotowall sso Pelczar i sso Koniuszewski, oskar 
żenie wnosił Dr. Horowitz, bronił adw. Dr. 
Schoenwetter.
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Egzekutywa przy pracy
Zurych 22. 8. ŻAT. Po zam knięciu obrad Eg 

Zekutywy Agencji Żydowskiej został ogłoszo­
ny kom unikat następujący:

W  ciągu trzech dni trw ały  obrady baw ią­
cych w Europie csłonków Egzekutywy Agen­
cji Żydowskiej. W  obradach brali udział: prez 
Nachum  Sokołów oraz pp.: dr. Brodetzki, F arb  
stein, H eiter, Locker i dr. Senator. Z powodu 
niedyspozycji nie mógł przybyć dr. Kahn. Ze 
względu na szereg om awianych kwestii zapro 
■szono też do udsiafu w  obradach p p : dra Motz 
kina, Jacobsobna, L. Jaffego, d ra Ruppina i 
Leona Simona. Z powodu choroby p. M. Usysz 
kin nie mógł skorzystać z zaproszenia i nie 
przybył na obrady.

W  toku obrad omówiono wyczerpująco sy­
tuację finansową. Z szeregu krajów  jak  Nie­
miec i Czechosłowacji nadeszły korzystne spra 
wożdania z Keren Hajesod. Egzekutywa uchw » 
liła zwrócić się z odezwa do wszystkich Żydów 
Z wezwaniem do ofiarności n a  rzecz Palesty­
n y  w  chw ili obecnej. Po referacie p. Jaffego 
uchw alono wysiać delegację do Ameryki z 
prez. Sokołówem na czele. W  skład delegacji 
wejdzie również dr. Hexter.

Egzekutywa powzięła również uchw ały co 
do różnych dalssych prac Agencji Żydowskiej

Jerozolima 22. 8. ŻAT. Ze źródeł oficjalnych
kom unikują, że rząd nie udzieli zezwolenia n a
pnehóa dem onstracyjny arabski do gm achu
rządowego, projektow any przes Egzekutywę a
rabską na 23 sierpnia tj. w  dniu  proklam ow a
negG stra jku  generalnego.

• *
Je~ozolima 22. 8. ŻAT. S ir Chancellor przy-

W arszaw a 22, 8. (S in) Prace rządowe ua ■ 
organizacją wielkiej akcji opanowania kryzy­
sy gospodarczego i bezrobocia wchodzą w d a  
ójum  realizacji. Dziś p. prem jer Prysloi zło­
ży! dokładne sprawozdanie o akcji rządowej 
Piezydentowi Rzplitej. Na poniedziałków em 
posiezeniu Rady m inistrów  praw dopodobni 

< aly gabinet zostanie zawiadomiony o szcze­
gółach projektow anej akcji. Natomiast we 
WuOrek 25 bm. odbędzie się w p re zy d 'im  ra 
dy m inistrów  konferencja nad r  >wyższe,n za­
gadnieniem z udziałem stu osób. Na te - kon­
ferencji opracowane będą wnioski i ozpatrzo-

K om unikat zaw iera ponadto w yczerpującą 
rcGację o pracach poszczególnych członków Eg 
zekutywy. I tak  prez. Sokołów, baw iąc w 
Szw ajcarj^ naw iązał kontakt z szeregiem oso 
bistości w swiązku z przygotow aniam i dc dal 
szych prac Egzekutywy.

Prof. Brodetzki prowadził aż do wyjazdu na 
urlop rokowania z rządem angielskim głównie 
w sprawie schematu rozwoju Palestyny. Lo- 
ckęr udaje się do Londynu, by objąć resort o r­
ganizacji i propagandy. Newman organizuje 
resort popierania inicjatywy pryw atnej w Pale 
stynie. Będzie on również kierował w spółpra­
cą z amerykańską sekcją A- Ż- Dr. Bernard 
Kahn pozostaje w Berlinie jako członek Egze­
kutyw y z resortu. W  Palestynie dr. Arlosorow 
objął polityczne kierownictwo Egzekutyw y pa 
lestyńskiej. Dr Senator 1 Dr. riexter udają się do 
Palestyny celem kontynuowania pracy w 
swych resortach. Farbstein przybędzie po świę 
tach do Palestyny.

* • •
Zurych. 22. 8. ŻAT. Po zamknięciu obrad E- 

gzekutyw y Agencji Żydowskiej prez. Sokołów 
udał się do St- Moritz na krótki wypoczynek. 
P rzed  wyjazdem do Palestyny prez. Sokołów 
będzie w Genewie i Londynie.

ją ł na pożegnalnej herbatce delegację Agudy 
z rabinem  Sonnenfeldem na czele. Delegacji 
pizedstaw iony został dyrektor schem atu roz­
woju Palestyny p. French. S ir ChancelBor o- 
świanczyf w  i o zmowie z delegacją, iź rząd nie 
dopuści do jakichkolw iek dem onstracji i za­
kłócenia spokoju w  dn iu  zapowiedzianego 

strajku. —

r;c już na kom isji specjalnej pod przewodnie 
lwem p. Jastrzębowskiego i p raw l ypodrbnie 
dyskusją ta będzie w pewnej mierze decydują 
cq dla poszczególnych wniosków względnie za 
)ć‘ cń m iedzym inisterjaiuej komisji. Pidobno 
o:latcczne sprecyzowani- planu w alki z bez­
robociem i opanow ania kryzysu zostanie usta 
lar.e na specjalnym posiedzeniu kom itetu eko­
nomicznego rady m inistrów, zwołanem na po 
niedziałek.

Czy wnioski i zalecenia komisji przyczynią 
się istotnie do złagodzenia kryzysu i opanowa 
nia bezrobocia, okaże najbliższa przyszłość.

Lekarz chorób dzieci
D r .  R E I O M k I N K U  S H i L O O W A
3351 p o w r ó c i ł a
S eb a stia n a  7 Tel. 116-63

mmm mą a

Hr. Karolyi zrzekł się uiisji 
tworzenia rządu

(Telefonem od naszegc korespondenta)

Budapeszt 22. 8. (R) Po konferencji z w y­
bitniejszym i politykam i hr. Karolyi udał się 
dziś do regjenta H orthy‘cgo i zrzekł się m isji 
tworzenia rządu.

—■ ■ o§o—  ■■

Olbrzymi pożar lasów we Francji
Paryż 22. 8. (B)W  departam encie V ar nad 

Morzem Śródziomnem płoną lasy na szerokoś 
ci około 50 km, Silny w iatr podnieca pożar, 

który przybrał rozm iary katastrofalne. Wi 
akcji ratunkow ej bierze udział wojsko i m a ­
rynarka z Tulonu, jednak, jak  dotychczas, bez 
skutku. Także na Korsyce szerzą, się pożary 
leśne, których otiarą padło wiele w innic i ga 
jów oliwnych.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
Lwów 22. 8. PAT. ..G aieta Poranna*1 donosi, 

że ubiegłej nocy dokonano śmiałego napadu na 
pociąg towarowy pospieszny, idący z  Przemy­
śla w kierunku Lwowa. Niewyśledzeni spraw ­
cy na przestrzeni między Przemyślem a  Medy 
ką wskoczyli w biegu do pociągu, a po włama­
niu się do wagonu z towarami tekstylnemi, w y  
rzucili na tor 50 bali tkanin 1 materiałów w eł­
nianych, wartości kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych. Kradzież zauważono i zawiadomiono na­
tychmiast policję, k tóra rozpoczęła pościg 
Obok wsi IW ko znaleziono na totze 48 bali.

Brześć n. Bugiem 22. 8 PAT- Z pogranicza 
donoszą, źe  w mińskłem więzienir wybuchł 
buut więźniów. Więźniowie w  liczbie około 20, 
rozbroiwszy straż  sowiecką, zbiegła z  
więziennego. Zarządzony pościg doprow adzi 
do ujęcia 14 więźniów w  miasteczku TomaUc 
Peszcie więźniów ze skazanym  u a  śmierć za  
działalność kontrrewolucyjną b. pułkowitiklerr 
armii carskiej Popowera, udało się  ukryć.

Brześć n. Bugiem. 22. 8. PAT Przed wydzia­
łem  zamiejscowym pińskiego sąctui okręgowego 
rozpoczęła się rozpraw a przeciw  Włodzimie­
rzowi Witkowskiemu, b. szefowi policji polity­
cznej w  W arszawie, oskarżonemu o  sprzenie­
wierzenie 67.750 zł. 54 gr. na szkodę A>warzy- 
siw a oświary na Polesiu, którego {był skarbni­
kiem. Oskarżony broni się sam. Do winy się nie 
przyznał, oświadczając, źe Pieniądze stołeczne 
w ydaw ał na akcję polityczną za zgodą1 b. na­
czelnika wydziału be-ępieczeótwa ptbHcanegO 
przy  województwie poteskiem. śp Trojano­
wskiego.

Londyn. 22. 8. PAT- Posiedzenie Rady gabino 
towej podjęte zostało po przerw ie o godz. 14.30. 
W edług „Evening News“ król powróci hitro z  
Balmoral w Szkocj.i dokąd przybył io p ie rt w  
dniu wczorajszym. Dziennik wyrażą przypu­
szczenie, że MacDonald nie zdołał rozwłyzać 
kryzysu i zamierza zrzec się władzy na rzecz 
rządu koalicyjnego Iitoralno-konscrwatywne- 
go pod przewodnictwem Baldwina.

W aszyngton 22. 8. (R) Między rządem brązy 
lijskim  a rządem am erykańskim  zaw ario « - 
kiad, wedie którego Brażylja dostarczyć m a 
Slanom Zjednoczonym 1.050 tysięcy worków 
kaw y za co otrzym a od Stanów Zjednoczonych' 
25 nuljonów  buszli pszenicy. Układ ten zawie 
ra  zastrzeżenie, że kaw y tej nie wolno Am ery­
ce wypuścić na rvnek przed przyszłą jesienią.

Rząd nie dopuści do zakłócenia spokoju
podczas stralku arabskiego

Aresztowanie przywódców arabskich
w Nablus

Jerozolim a 22. 8. ŻAT. W czoraj w nocy po­
licja ,w. Nablus aiesztow ala trzech przywódców 
arabskich pod zarzutem  prowadzenia agitacji 
antyżydowskiej w zw iązku z  zapowiedzianym  
na ju tro  strajkiem  dem onstracyjnym .

Dziś w  południe grupa arabskich nacjona- 
Bistów usiłow ała zorganizować dem onstrację 
publiczną -m z»ak protestu przeciwko arc^zto 
w aniu przywódców. Ponieważ dem onstranci 
nie rozchodzili się mimo wezwania policji, u -  
żyfo palek gum owych. a  gdy i to  nie poskutko

wało, sieiżant policji oddał kilka strzałów w 
powietrze. Żaden z dem onstrantów  nie został 
ranny, a tylko kilka osób lekko poturbowano.

O godzinie 2-giej popołudniu kom unikuje po 
Bicja z  Nablus że w  mieście panuje spokój.

« w u
Jerozolim a 22. 8. ŻAT. Jak  się dow iaduje­

m y stra jk  arabski zapowiedziany na niedzielę 
m m l zostać w  ostatniej chw ili przełożony na 
28 sierpnia.

Prsce oad wielką rkefą pomocy
d3r kczrebclRych -  wcjzfs v stadium realizacli

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Stekowiec „Zeppelin" nad  Londynem

Zamord&waniB studenta żydowskiej
przez izlki szczip indyjski

Str 10
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bZlE ft POLITYCZNY.

Sanacja zabiega o pojednanie 
. z endecją?

Znane są rewelacje prasy opozycyjnej w  
iwiąź.ku z niedoszłym przyjazdem Padere­
wskiego na uroczystości wilsonowskie w Po­
znaniu w lipcu br. Odwołanie przyjazdu P adere 
wskiego wyjaśniała prasa endecka nietylko 
chorobą żony jego, ale przedewszystkiem chę­
cią uniknięcia spotkania z reprezentantam i sa­
nacji która za  jego pośrednictwem chciała szu­
kać zbliżenia do prawicowej opozycji. Obecnie 
t-rasa praw icow a przynosi dalsze informacje 
mające potwierdzić tezę o ugodowych tenden­
cjach obozu sanacyjnego wobec endecji Oto 
zrobić miano oferty p. W ładysław ow i Grabskie 
mu objęcia teki ministra skarbm przy tw orze­
niu gabinetu p. Pirystora, a ostatnio p, Stani­
sławowi Grabskiemu proponowano rzekomo 
Województwo lwowskie.

To wrszystko skłania opozycyjną prawicę do 
przypuszczenia, stawianego naw et w dość pe­
wnym tonie, że w sanacji następuje, a może 
naw et już nastąpiła zmiana tonu. Na dowód 
słuszności takiej oceny stosunków przytacza je 
izcze prasa endecka ostatnio ujawnioną przez 
prasę rządową życzliwość do osoby wodza 
Obozu Wielkiej Polski p. Romana Dmowskiego
0  którym  dziś w  kołach sanacji mówią i piszą 
— z  racji jego ostatniej książki — jako o  wiel­
kiej politycznej osobistości, przerastającej oto­
czenie. Pozatem  wyśmiewany dotąd przez sana 
cję „generał dewotek" Józef Haller stał się na 
sae — twierdzi p iasa  endecka — przedmiotem 
zainteresow ania ze strony rządu, którego przed 
Siawicele pierwszej instancji (staiostow ie) w y 
stępują ostatnio na zjazdach hallerczyków z  po 
witantami, a prasa iządow a zamieszcza spraw o 
zdania, starając się lekko intrygować między 
hallerczykami a Oboze m Wielkiej Polski.
■ Jeśli w ierzyć tym wersjom, stoim y w  obli­
czu nowej konstelacji politycznej w  kraju... jeśli 
tytko endecja się zgodzi.

Buba Brześcia
W  nnmerzt 27 „Zielonego Sztandaru" znajdu 

ie się spraw ozdanie z procesu, k tóry  odbył się 
.przed sądem grodzkim w  Knyszynie (woj. bia­
łostockie:

„Jako oskarżony staw ał proboszcz parafii 
“W Jasionówce, ks- Maływicz-Malicki. Oskarźo 
ny  z a l trył o „nieposzanowanie w ładzy", k tóre 
To miał się dopuścić w Kazaniach swoich, w y­
głoszonych w  styczniu tego roku- W edle aktu 
Oskarżenia, miał k s  Maływicz-Malicki mówić 
.W sw ych kazaniach, że 1) policja pom agała i 
naganiała do głosowania na „jedynkę", 2) że 
jolicja otrzym uje ordery, a głów ny dozorca 
więźniów brzeskich Kostek-Biernacki otrzym ał 
Kczyż. 3) że urzędnik starostw a w  Białymsto­
ku 'u k rad ł 24-000 zł., a starosta  Kazamarczuk 
zosta ł przeniesiony do W ołkowyska, oo nie pil 
oowc.ł podwładnych, zajęty  pilnowaniem księ­
dza, co mówi na kazania

Niezwykły ten proces zgromadził wielką ilość 
ludzi. Sala sądow a była wypełniona, duży tłum 
łudzi sta ł przed oknami sali. Oskarżenie popie 
irał przodownik policji z Knyszyna Ksiądz nie
1 pnzeczył, że  mówił o tych sprawach, o których 
-wspomina akt oskarżenia a więc o nadużyciach 
wyborczych, o Brześciu itd-, tylko policja w do 
niesieniach swoich to w szystko popi zekręcała- 
Oskarżyciel domagał się roku więzienia dla o- 
skarźonego za nieposzanowanie władzy. Ksiądz 
Maływicz-Malicki w  odpowiedzi na w yw ody 
oskarżyciela wygłosił mocne przemówienie, któ 
Te zakończył słowami:

— Jest Brześć nad Bugiem, ale jest Bóg nad 
Brześciem 1

Sąd uwolnił księdza od winy i kary.

Fantastyczny projekt sprzedania befgslji 
Polsce

Pod wpływem  ciężkiego kryzysu gospodar­
czego, jaki przechodzi Łotwa, znany ekonomi­
sta  łotewski Grhnberg wysunął sensacyjny pro 
5ekt, przypominający sprzedaż Alaski Ameryce

P ra sa  am erykańska rozpisuje się szeroko o  
zam ordow aniu studentki H enrie tty  Schm erler 
przez dzikie plemię Apai-bów indyjskich z A riso- 
ny P rzypuszczano dotychczas, że zabótylwo mło­
dej i  pięknej studentki, córki znanego uczonego 
żydowskiego, tłum acza S phi ozy i Spencera na ję ­
zyk hebrajsk i, było  aktem zazdrości kobiei indyj­
skich, o kazało  się jednakow oż, że ta  hipoteza 
jest fałszyw a. Zam ordow ana s tuden tk i un iw ersy ­
te tu  Columbia w Nowym Jo rku  p racow ała  nauko­
wo na polu etnografjd i folkloru. O głosiła już k il­
ka publikacyj, k tó re  zw róciły  na nią powszechną 
uwagę. Młoda studentka chciała uzyskać doktorat 
i  jako  lem at sw ej rozpraw y  doktorskiej w ybra ła  
sobie życie i zw yczaje plemion indyjskich stanu 
A risona, zw łaszcza p len ien ia  Apachów. Piem ię 
to  jest jedynem plemieniem indy jsk ien , k tóre od­
nosi się do  cywilizacji ludzi białych z tą  sam ą 
nienaw iścią, z jaką odnosiły  się daw niej plemio­
na czerw onoskóre. Mis Schm erler w yjechała na 
koszt un iw ersytetu  do Arisony. U dało się jej po-

\V Stanach Zjednoczonych panow ały osta­
tnio upały wprost straszliwe. Nic więc dziw ­
nego w lem, że kobiety we F iladelfji posta­
nowiły m iasto swoje przemienić w  pewnego 
rodzaju letnisko i zaczęły się na ulicach m ia­
sta pokazywać w pijam ach. Skorzystali z tej 
m ody przedewszystkiem kupcy, którzy dosko­
nałe robili interesy, W szystkim  się więc dob­
rze powodziło, bo i mężczyźni poszli za przy­
kładem  kobiet, zrzucając z siebie tak n iew y­
godny strój męski, a kobiety dem onstrowały 
cudne swe kształty, pokazując się w kostju- 
m ach głównie kąpielowych, które pom ału re­
dukowały zreztą do m inim um .

W tem  wybuchła nagle „bomba", Kobiety 
bardziej leciwe i o kształtach niebarrdzo zresz­
tą poneętnych uczuły się zagrożone i, jakto 
zawsze bywa, rozpoczęły krucjatę przeciwko 
Jej „modzie barbarzyńskiej** — w imię m oral­
ności. F iladelfja przem ieniła się wkrótce w te 
ren zapasów bohaterskich między obrończynią 
m i moralności, a  zwolenniczkami i zw olenni-

przez Rosję carską.
Griinberg zaleca rządowi łotewskiemu sprze­

danie Letgalii (dawnych Infianf polskich) Pol­
sce. motywując projekt swój tern, że  Letgalja 
nie jest organicznie zw iązana z gospodarstwem 
Łotw y i stanowi raczej dla niej ciężar, w ym aga 
bowiem wielkich nakładów pieniężnych.

W edług planu Grunberga Łotw a mogłaby za 
żądać od Polski za odstąpienie Infiant 50 miljo 
nów dolarów.

zyskać zaufanie Apacaow. U biera ła  się jak  ko­
biety togo plem ienia, m uczy la  się ich tańców, b ra ­
ła  udział w  ich zabaw ach i cerenionjach re lig ij­
nych. O strzegano ją  z rozm aitych stron, że na w fel 
kie n araża  się niebezpieczeństwo, ale młoda stu ­
dentka nie wiele sobie z tego rob iła , bo cnctała za 
w szelką cenę w ydotsać tajem nice, a zw łaszcza 
zioła i  metody lecznicze tego okru tnego  plem ienia.' 
Znachorzy ich słyną jako  znaw cy przez naukę do­
tychczas niezbadanych ziół leczniczych i strzegą, 
tych swoich tajem nic niezwykle pieczołowicie. Pe­
wnego dn ia znaleziono zw łoki H enrietty  Scbunei- 
ler na sk ra ju  pustyni A riso iy . Dotychczas nie utds 
ło  się w paść na ślad  m orderców. P lw nię A pa­
chów nie w ypaliło  dotychczas ła jk i pokoju z m a­
łym i i nie utrzym uje z nim i żadnych stosunków  
Zwłoki studentki bohatersk ie j przew ieziono do 
Nowego Jorku. Pogrzeb, w którym  wzdęli udzia* 
profesorow ie uniw ersytetu i olbrzym ie m asy lu­
dności, był potężną m anifestacją.

ksm i p ijam  i kosijtimów kąpielowych. Poli­
cja m usiała w to wkroczyć, a dyrektor policji 
wydał zakaz, noszenia na ulicach miasta tycb 
strojów niem oralnych. Ale wszechpotężny dy 
rektor policji m usiał zm ierić front, be oto je­
go żona własna przerzuciła się do obzu p i­
jam  i kostjumów i pewnego popołudnia pię­
knego pojaw Pa się na ulicach m iasta w pi ja ­
mie w orszaku taksam o ubranych mężezyzn i 
kobiet. Wobec swej własnej żony okazał się 
dyrektor policji bezsilny i by zamaskować 
swój odwrót, w ydal drugi ,,ukaz“ zezw alają­
cy wprawdzie p ijam y ale określający dokła­
dnie jakość m ateriału , z którego m ają bvć 
zrobione. Klątwą obłożono przedewszystkiewr 
m aterjały  przeźroczyste i zbyt delikatnie—cie 
niulkie. To jednakowoż nie uspokoiło owych 
pań starszych, które naw et wniosły nelycję do 
samego Hoovera. Spodziewać się jednak nale 
ży, że interw encja Hoovera okaże się zbytecz­
ną i że sam a przyroda koniec położy tvm  bo­
jom hom eryckim.

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWF
APOLLO: „D jabeł O ceanów '.
SZTUKA: „Maż- ko  hajoek".
ŚW IATOW ID: „B iatłe cienie"
UCIECHA: „Św iat szaleje*.
W ANDA: „Serca na w ygnaniu”.

R EPERTU A F KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Rom ans kró low ej piękności" (El- 

ga B ring;.
CORSO: „C zarny p ta k ” (Lon Channey). 
WARSZAWA: „Dziewica Orleańska" { S im o n e ,

LwueYwia,

Walka o pijamy w Filadelfji
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Demokracja— sscjaltem—  
Idea narodowa

II . Ln n ln  za  niljioiiległcścią PiilsM
Gdy się czyta polem iki, jakie tem u trzy­

dzieści kilka łat wstecz toczyły się między Ró­
żą Luxem burg a frakcją rewolucyjną polskiej 
'pa rtji socjalistycznej, m imowoli zjaw ia się na 
naszych ustach lekki uśm iech ironji już te­
raz pobłażliwej. Róża Luxem nurg, Kobieta 
niezw ykle dzielna, sym patyczna i biegła w 
piśm ie świętem, tj. uczona talm udystka m ar- 
iksyzmu, usiłowała za wszelką cenę wykazać, 
że Markś, gdyby żył w jej epoce sprzeciwiłby 
się również niepodległości Polski. Istnych więc 
cudów ekw ilibrystyki dokazywała, byleby 
tylko skonstruować protektorat Ma±ksa nad 
sw ą koncepcją konieczności tylko auionom ji 
dla Polski w ram ach daw nej Rosji carskiej. 
A m arksyzm  jest leorją dość giętką i elaslycz 
ną  i można wszystko n im  wykazać Sam 
Marks w yraził się raz o m arksistach, używ a­
jących jego nauki, jako łoża prokrustowego 
dla rzeczywistości, że nie m a ani też nie chce 
m ieć z nim i nic wspólnego. ,,Je ne suis pas 
m arx iste“ zawołał Marks, chcąc się odseparo­
wać od baidzo fryw oinych m arksistów .

Z naną zresztą jest rzeczą, że Marks i Engels 
gorącymi byli zw olennikam i niepodległości 
Polski, w której widzieli siłę rew olucyjną w 
stosunku do pozostającej wciąż w letargu śre­
dniowiecznego feudalizm u Rosji carskiej, że 
te sym patje n ie były  tak bezwzględnie bezin­
teresowne, świadczy list Engelsa do M arksa, 
z dnia 23 m aja  1851 roku, w którym  to liście 
Engels w yraża się, że studjum  historji dopro­
wadziło do wniosków pesym istycznych w od­
niesieniu do Polski, że znaczenie Polski jest 
tylko przejściowe, a rola Polaków w h isto rji 
polega na — „dzielnych głupstwach" („tapfe- 
re Dum heiteii") ,,Nie możiia przytoczyć ani 
jednego m om entu, w  którym  Polska w porów 
nan iu  z Rosją reprezentuje pozytyw nie posięp 
albo coś eoby miało znaczenie historyczne."
, W  Rosji istnieje więcej elementów cywiliza - 
cji, oświaty, przem ysłu, burżuazji jak  w ele- 
gancko-niedźwi?dz!owatej Polsce." „Czem jest 
W arszaw a i Kraków wobec Petersburga, Mo­
skw y, Odessy itd." tak p isał Engels w roku 
1851, ale słowa te, które przytaczam y jako cu- 
rjosum  wielce ciekawe, nie m iały widocznie 
n& M arksa żadnego wpływu, bo jeszcze w  ro­
ku 1870 poznawszy rosyjskiego rewolucjonistę 
H erm ana Lopatina spytał się go przede­
wszystkiem  o jego stosunek do kw eslji pol­
skiej A gdy w yjaśnienie Lopatina n ie w yda­
wało m u się w ystarczającem  dla sprecyzowa­
n ia  jego szczerości socjalistycznej, Marks w y­
raził się w liście do Engelsa bardzo pochleb­
nie o tym  m łodym  rewolucjoniście rosyjskim , 
dodał jednak, że słabym  jego punktem  jest 
Polska. Marks tak w tej sprawie jak  wogóle 
W stosunku do ludzi kierował się najgłębszem 
przeświadczeniem, że ucisk narodowy znie- 
p raw ia i dem oralizuje przedewszystkiem  n a ­
rody uciskające i że obowiązkiem każdego 
dem okraty a tem bardziej socjalisty jest w al- 
iczyć Ze wszelkiemi postaciam i ucisku narodo­
wego. W  trudnem  i wielce kłopotliwem była 

;więc Róża Luxem burg położeniu, chcąc uza­
sadn ić  swoja idjosynkrazję przeciwko niepod­
ległości Polski d jaleklyką m arksyzm u. Kobie­
la ta  niezw ykle wykształcona, o sercu w rażli- 
wem na wszelka niedolę ludzką, k tóra pełna 
współczucia najgłębszego nachylała się nad 
krzyw da każdej kreatury, chorowała na  dal- 
tonizm m oralny i uczuciowy w stosunku do 
Polski i za żadną cenę nie mogła się pogodzić 
z odwiecznemi aspiracjam i Polski do niepod­
ległości. Ta jej nienaw iść do Polski jest ze 
stanow iska psychologicznego bardzo ciekawa 
i świadczy o tern, że strona uczuciowa m a ol­
brzym ią przewagę nad ipozolnie skonstruo- 
;wanemi rusztow aniam i intelektu. Róża Lu* 
sem burg  odziedziczyła jednak po swych 
nrzodkach intelekt bystry, w nikliw y i wvszli- 
fow any na pilpulistyce talm udycznej i daw a­
ła sobie rade jak mogła. Stw orzyła więc ad 
hoc koncepcję opartą n a  zrębach specyficznie

interpretowanego m arksyzm u o niemożliwość5 
pogodzenia postulatu niepodległości Polski z 
m aterjalistycznem  pojm ow aniem  dziejów, — 
Przem ysł w  Polsce skazany jesi na  rynki zby 
tu im peijum  rosyjskiego i dlatego Polska 
pow inna się zadowolić autonom ją w ram ach 
państw a rosyjskiego.

Lenin vyczul wszystkie słabe strony tego 
salto m ortale Róży Luxeinbuig i z wrodzoną 
sobie logiką w ykpił jej antypolskie eskapady. 
Lenin nie był bynajm niej orędownikiem nie­
podległości Polski bez żadnych zastrzeżeń, 
m ożnaby naw et powiedzieć, że uznaw ał dąże­
nia niepodległościowe Polski tylko za etap 
przejściowy. Jak  długo Rosja trw ała w śnie 
głębokim, jak  długo nie pow stał tam  sam o­
dzielny dem okratyczny ruch masowy, tak 
długo aspiracje niepodległościowe szlachty 
polskiej m iały  największe znaczenie nietylko 
dla dem okracji rosyjskiej, nietylko dla demo­
kracji innych narodów słowiańskich, lecz dla 
dem okracji Europy. Zdaniem  Lenina w  ten 
sposób należy rozumieć w yraźne sym patje 
M arksa dla Polski. Fałszyw ie się jednakowoż 
in terpretu je to stanowisko Marksa, jeśli u w a­
ża się je za absolutne i ponadczasowe. W  
20-tem stuleciu powstały w przeważnej części 
krajów  słowiańskich samodzielne ruchy  de­
m okratyczne. a dem okracja wtargnęła naw et 
do najbardziej zacofanego k ra ju  słowiańskie­
go tj. do Rosji powołując tam  również rewo- 
lucyjno-dem okratyczny ruch. Polska szlachty 
feudalnej zeszła z areny, ustępując m iejsca 
Polsce kapitalistycznej, a temsamem straciła 
swe wyłącznie rewolucyjne znaczenie. Jeśli 
więc PPS. trzym a się kurczowo stanow iska 
Marksa z innej epoki, jest to w ygryw anie 
tylko litery  m arks3'zmu. Więc Róża Luxem - 

j burg m iała rację występując przeciwko m a- 
! ksym alizm owi nacjonalistycznem u burżuazji 
j polskiej i zw racając uwagę polskich robotni­

ków na uboczne tylko znaczenie kwestji na­
rodowej.

Jest się jednakowoż dem okratą i uważa się 
socjalizm  za najczystszą esencję demokracji, 
dlatego nie można zwalczać idei niepodległo­
ści Polski. Proces mieszczańsko-dem okratycz- 
nej rowolucji jeszcze wcale się nie skończył, 
a dem okracja robotnicza broni konsekwentnie, 
poważnie i szczerze rów noupraw nienia naro­

dów. Z tego założenia wychodząc odrzucił 
m iędzynarodowy kongres socjalistyczny w, 
Londynie w roku 1896 tak platform ę Róży, 
Luxem burg i polskiej socjalnej demokracji, 
jakoteż i postulat PPS., by m iędzynarodówka 
uznała niepodległość rPolski, pozostawiła je-* 
dna ko w oż proletarjatow i polskiemu praw o 
dom agania się i w alki o niepodległość Polski.

Jeśli Róża Luxem burg tegu rozumieć nie 
może, dzieje się to tylko dlatego, ponieważ 
znajduje się w niewoli Fraków . W ystarczy, 
by frakcja rew olucyjna polskiej p a rtji socja­
listycznej w ysunęła jakiś postulat, by Róża 
Luxemt>urg w ystąpiła na  arenę bejow ą sr pel-s 
nym  rynsztunku m arksyzm u i zasadniczo ten 
postulat zwalczała. T raci przy rem panow anie 
nad  sobą, zdolność objektywnej oceny sytna-? 
cji i wyczucie djalektyki dziejów, nie rozu­
m ie nawę* i tego że w alka z nacjonalizmem  
polskim jest tylko wodą n a  m łyn nacjouałiz- 
m u rosyjskiego, k tóry  jest o wiele niebez­
pieczniejszy, albowiem jest be'■dziej feudalny 
niż mieszczański i dlatego jest główną prze-f 
szkodą dla dem okracji i w alki klasy robotni­
czej. Zapom ina też Róża Luxem barg o iem; 
o czem zawsze pam iętał Marks, że ucisk n a­
rodowościowy zniepraw ia przedew szystkiem  
naród rządzący, wyrządzając m u więfeząf 
krzywdę m oralną niż narodowi jęczącemu p o i  
uciskiem.

Oto w głównych zarysach kościec polemik' 
Lenina przeciwko Róży Luxem burg, ogłoszo­
nej między kw ietniem  a czerwcem 1914 roku 
w  czasopiśmie „Prosweschtschenie". Jak  już 
zaznaczyłem polemika ta m a dla nas ty li#  
znaczenie historyczne albowiem Polska n a jj  
m niejszej nie zw racała uwagi na śpigw syre­
ni pani Róży Luxem burg i wolała w jrwalczyć 
sobie niepodległość, aczkolwiek biegła w p i­
śmie Róża ostrzegała ją, że straci ponętne ryn­
ki rosyjskie dla swych produktów  przemysło­
wych. Interesuje nas ta  polemika nietylko 
jednak jako dokum ent historyczny, lecz też jat 
ko dokum ent psychologiczny. Lenin jako po­
gromca swej najbliższej towarzyszki ideowej 
żyru je wciąż weksle na demokrację, które to 
weksle wykupić m iała rewolucja socjalistycz­
na. Rewolucja wybuchła, ale żyrant weksli 
nie chciał wykupić... M. Kanfer
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P ia sa  sjońska w dalszym  ciągu om aw ia b 'laus 
XVII K ongresu sjońskiego, podnosząc pozytywne 
rezu ltaty  jego obrad. Z artykułów , Które ostatnio 
ukazały  się w  tej dziedzinie w arto  zarejestrow ać 
artyku ł przewodniczącego kom isji politycznej Kon 
g resu  d ra  M. Ringla, k tó ry  na łam ach lw ow skie­
go „Tugblatu1, stw ierdza, że „pod pewnemi w zglę­
dam i osta tn i K ongres bazylejski okazał więcej od 
w agi i konsekwencji od wszystkich poprzednich 
k o ng r es ó w pn woj en u ych' ‘.

Mówiąc o „krytykach kaw iarn ianych" i w iecz­
nych m alkontentach, przytacza atlior ciekaw ą opi- 
i'ję  o Kongresie, w ypow iedzianą wobec niego pizez 
pewnego nieżydowskiego polityka, któ~y przysłu ­
ch iw ał się oorauom.

„Kiedy jako  przewodniczący kom isji polity­
cznej —  pisze dr. Ringel na zapylanie ow ego 
polityka wskazałem  na głów ne problem y poli­
tyki sjońskiej zarów no w ew nętrznej jak  i ze­
w nętrznej, k tó re  kom isja ma do rozpatrzenia, 
polityk ów ośw iadczył mi: „naród żydowski, 
jak  się zdaje, otrzym uje od h is to rji sLale na j­
trudniejsze zadania do rozw iązania. Z w ła­
szcza zaś w y sjoniśoi macie obowiązek p row a­
dzenia polityki daleko bardziej skom plikow a­
nej i trudniejszej od polityki niejednego w iel­
kiego m ocarstw a. A przytem  państw a m ają 
przecież dośw iadczenie w ielu  setek lat, pod­
czas gdy w y  m usieliście się tego w szystk iego 
— polityki zagranicznej, kolonjalnej i w ew ­
nętrznej uczyć w  okresie  niespełna dziesięuio- 
lernim i  to  W dodatku jeszcze W w arunkach 
n ajt rudniejs Zj ch 1.

„Ten chrześcijański polityk — konkluduje 
au to r arlyKułu — w yaał sąd  o  w iele bard™ej 
objektywny i  spraw iedliw y, aniżeli k tó iyko l- 
w iek z wygodnych k ry tyków 11.

Zadania nowej Egzekutywy ąjońskiej określa 
(autor w sposób następujący:

„W ybrano nową Egzekutywę, k tó ra  ma je­
dnak  za zadanie zlikw idow ać daw ne zobow ią­
zania, jakie je j pozostaw iono w  dziedzictwie, 
zobow iązania natu ry  finansow ej i  politycznej: 

M usimy now ą Egzekutyw ę poprzeć w szel­
kiemu siłam i. XV II Kongres sjoński zam knął 
p ie rw szą  erę powojenną. T eraz  zaczyna się no 
w a era  zarów no w  dziedzinie politycznej jak  
1 kolomizatorskiej. Pouczeni błędam i przeszło­
ści, praigniemy zainaugurow ać nową erę — 
siln i i zdecydowani!"

„ Na tem at zadań now ej Egzekutyw y w  dziedzi­
n ie politycznej w ypow iada się szerzej dr. I. 
S chw arzbart na łam ach „Chwili*1:

tRZduLĄD GOSPODARCZY
Polskie wyroby rzemieślnicze 

dla kolonij francuskich i angielskich
Łódzka Izba Rzem ieślnicza postanow iła naw ią- 

«ać k o r ta k t za pośrednictw em  urzędującej Izby 
Rzem ieślniczej w  W arszaw ie, z poszczególnymi 
konsu la tam i polskim i w  P aryżu , Rzymie i Londy­
n ie i  za ich pośrednictw em  naw iązać stosunki han ­
dlow e z większemu p rzedsięb iorstw am i handlowe- 
m i F rancji, W łoch i Angiji, a to  celem eksporto ­
w an ia  do kolonij tych państw  ubrań, obuw ia, 
kapeluszy ,rękaw iczek, w yrobów  sto larskich  itp. 
W yrobów rzem iosła łódzkiego. Należy zaznaczyć, 
8be obecnie, jak  to  już donieśliśm y, w ięksaz ilość 
k raw ców  w  Brzezinach i  Lodzi -produkuje niemal 
w yłącznie na w yw óz do Angiji. W  zw iązku z tem 
Izba Łódzka zw ołuje w spólną konferencję zaiute 
resow anych organizacyj i cechów rzem ieślniczych 
na której om ówiona zostanie sp raw a eksportu  
produkcji rzemieślniczej.

Wielka d c  staw a rur nafto­wych dla traku
W  myśl um owy między rządem Iraku  a to­

w arzystw em  Iraq-Petroleum -C om pagn:e. w 
hajb iższym  rzasie rozpoczną s i ę  prace przygo- 
lowawcze do budowy wielkiego rurociągu 
,,pipe line“ z zagłębia Mossul do Haify. Przy 
budowie tego rurociągu zużyje się 100,000 
tonn ru r, co stanowi niew ątpliw ie najw iększą 
Iranzakcję w  tym  dziale w ciągu ostatnich 
lat. Nic też dziwnego, że spraw a dostawy ru r 
budzi zrozumiale zainteresowanie w kołach 
producentów ru r i że niezależnie od grup, 
rzeszonych w M iędzynarodowym Kartelu Rur,
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„W tej chw ili nowa Egzekutyw a, obarczona 
przygnialającym  ciężarem  spuścizny finanso­
wej, musi jednak uporać się z piekąoem zaga­
dnieniem politycznem — czynnego udziału  swe 
go- w kom isji m ającej badać rozm iary  depos- 
sedowanych Arabów . N ieszczerość rządu w  
tej sp raw ie  nie pozostaw ia nic do życzenia. W  
liście do  W eizm anna Mac Donaid zacieśnił po­
jęcie ty c h -, depossedowam ych11 A, abów, zaś p. 

d r. Shiels w yrzekłszy  się przed kom isją m an­
datow ą tez spraw ozdania Simpsona, p rzyw ró­
c ił rychło w łaśnie ekstenzyw ną in te rp re ta ­
cję tego pojęcia. Oczywiście w  tym  trelu, aby 
uzasadnić, że lw ia cześć przyszłej pożyczki, 
jeśli nie cala, ma być zużyta na cele arabs.de . 
P rzy  definicji lis tu  Mac D onalda okazałoby się 
bowiem, że ilość tych depossedow anych jest 
znikoma. Tę tendencję rządu zasila ją  roaporzą 
dzeinia o  ochronie dzierżaw ców  i d rug ie  (z tr e ­
ści dokładnie jeszcze nieznane). K oroną nde- 
szczerości je s t jednak o sta tn ia  odpowiedź 
P assfie lda na zapytanie sjonislów  angielskich. 
P. P assfie ld  znowu pow ołuje się na lis t Mac 
D onalda czyli zaprzecza słowom p. Shielsa. I 
tak  w  kolo Macieju.

Jak  wiadom o, poprzednia Egzekutyw a sjoń­
ska dom agała się z gó~y ustalenia rozdziału 
pożyczki po 50 proc Z zadaniem  lim  przepa­
dła. Kongres staną ł wobec faktu dokonane­
go i  m iał rozstrzygnąć, czy w  tych w arunkach 
należy w ysłać doradcę Agencji dla D yrekto­
ra , k ierującego badaniem  całokształlu  spraw , 
zw iązanych z pożyczką.

Obecny kierow nik polityki naszej w  P a le ­
stynie, następca p. K iszą — dr. A rlossoroff 
je s t zdecydowanym zwolennikiem w ysian ia te­
go doradcy. W iemy już z telegram ów, że A ra­
bow ie stanęli na negatyw nem  stanow isku i  
doradcy nie w ysyłają, albo też  zgodnie z za­
sadą swej m ądrej polityki sw ojej negatyw nej 
odpowiedzi chcą użyć jako środka do pewnych 
gw arancyj z góry, a dopiero  po ich uzyska­
niu zm ienią może stanow isko.

My jesteśm y — jak  w iadom o — mięksi P a­
d ło  już nawet nazw isko tego doradcy w oso­
bie p. H arryego  Sachera. W ybór Dy łby, sko­
ro  już zapadnie pozytywna uchw ala — trafny. 
N iew iadom o tylko, czy stan d ługo trw ałej re­
konw alescencji po ciężkiej chorobie pozwoli p. 
Sacherow i na objęcie tego stanow iska.

No*va E g łik u ty w a  stoi zatem już w  p ierw ­
szych tygodniach sw ego życia wobec w aż­
kich zadań*.

— — — — —— —
również wiele niezależnych rurkow ni przygo­
towuje się do złożenia oferty na dostawę. Jak  
podaje .zagraniczna prasa! fachowa, tow arzy­
stwo Iraq-Petroleum -Co. m a zam iar rozpisać 
nieograniczony przetarg na dostawę potrzeb­
nych rur i zapowiada, że p rzy przyjm ow aniu 
oferty nie będzie kierować się żardnemi po- 
stronnem i względami. Należy się spodziewać, 
że polskie rurkow nie zainteresują się tą, tak 
ogromną tranzakcją. (Pap)

Papier z bawełny
Niebywałą sensację i rewelacyjny przewrót 

przynieść może in icjatyw a insty tu tu  włókien­
niczego w New Yorku, kóry w poszukiwaniu 
nowych możliwości zastosowania surowca 
bawełnianego, sfinansow ał wynalazek, prze­
w idujący możność zastosow ania baw ełny 
przy fabrykacji papieru. W ynalazek ten s ta ­
nowi własność jednego z pzemysłowców w łó­
kienniczych i został już opatentowany. Baweł­
na znajdzie więc olbrzymie zastosowanie przy 
fabrykacji wszelkiego rodzaju papieru. Na 
skutek szeregu eksperym entów i energicznej 
propagandy wielka ilość fabryk am erykań­
skie zakupuje w coraz większych ilościach 
dla swych b iur papier sporządzony z baw eł­
ny. Ma on nieustępować pod względem jako­
ści wszystkim produkow anym  dotychczas ga­
tunkom  papieru zarówno listowego, jak i ga­
zetowego. Jednocześnie papier ten znajdzie 
specjalne zastosowanie jako m aterjał przy 
produkcji film ów dźwiękowych oraz przy w y­
robie pew nych części mikrofonów laajow ych.
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Dr. Bronisław ROST
Specjalista chorób nerwowych

p ó w r ó c ił i ordynuje od 3—5 pop. 
Mały Rynek 4 Teł. 126-75

Elektryzacja Diaiermja

Dr. D. RUBINSTEIN
Specjalista chorób siiori ych, wenerycznych 

i kosmetyki lekarskiej
p o w r ó c i ł  i ordynuje od 5—7 
u l. K rak ow sk a  13. Tel. H 4-56

B. dlugol. I asyst, szpłt. ] » •oi. Isajtca 
w Franki tircle u. M.

Dr. net Jahób HERZOG
ord. w chor. wewnętrznych i przemiany 

3ć0er maierji od 3 —5
KRAKÓW, uL DIETLA 9 7 , II. p. Tel. 118-02

Dr. ROMUN GIASSNER
________________ P O W R Ó C I Ł ________________

Lekarz chorób dzieciDr. A. Mantilowa
T arnów , ul. Goldhammera 5. —  Tel. 407 

p o w ró c iła  
Analizy lekarskie Lampa kwarcowa

ROENTCENOLtiG

Dr. W. nUSKATEHBŁIT
Tarv ów , K rak ow sk a  8 , Tel. 573 

425x p o w r ó c i ł
Ż y tf . T l i p .  S z K t ł y  b u d : uief i Średniej

w Krakowie
urządza obecnie w nowym budynku szkolnym 
modlitwy w św ięta uroczyste Rosz flaszanah 
i Jom-Kipur oicn riW n;wn wtO)

Z« względu na odpowiednie rozmieszczenie 
sal. ceny miejsc bardzo pizystępne.

B ile ty  sp rz e d a je  s e k re ta r ia t  s z k o ły  co d z ie n ­
n ie  do  gudz. 2 p rzed p o łu d n iem  i od  5—6 poijoł. 
p r z y  ul. B rzo z o w ej 5- 383x

Zarząd Domu Modlitwy 
w Sali Teatru Żydowskiego 

przy u). Bocheńskiej 7
zawiadamia, że już można się zaopatrzyć w bi­
lety na nadchodzące św ięta Rosz Haszana i 
Jom Kipur codziennie we firmie a . Fischhab, 
ul. Grodzka 46, od godz. 10—12 i od 3—7 wiecz. 
o raz  przy kasie Teatru od godz. 6—9 wiecz. i 
w  niedziele od godz. 10—1 przedpołudniem i od 
3—8 wiecz. 263g

STARANIEM EGZEKUTYWY SJOŃSKIEJ 
W KRAKOWIE

odbędzie się w niedzielę, dnia 23 sierpnia b. r., o 
godz. 11-tej przedpołudniem, w sali Hotelu Londyń­
skiego przy ul. Stradoin i. U

R e f e r a t
znanego literata hebi ajsko-żydowskiego i b . członka 
Centralnego Komitetu Organizacji Sjońsk ej w  Rosji,

I. MAR60S2ESA
na temat: SJONlZM POD DYKTATURA SOWIECKA
Bilety po Zl. ? ‘50, 1, d 50 gr. przy kasie przed refe­
ratem. 468*

PRÓBY MIĘDZYNARODOWEGO POROZUMIE 
NIA  W HANDLU ŻELASTW EM. Stw orzona o sta ­
tn io  w e F rancji organizacja hutnicza „U rion  des 
Codsom ateurs de F era ille s  oe F ran ce11, w  k tó rej 
połą;:zyły się w szystkie daw niej pow stałe  regjo- 
nalne grupy  hut francuskich, chcąc skorodynow uć 
ca łą  akcję z uwzględnieniem  eksportu  żelastw a 
z F rancji, n aw iąza ła  kontakt z B elgją i  obecnie 
czyni s ta ran ia  o porozum ienie się 2 ii.neml kra­
jam i, im portującerai żelastw o, Jak: Włochy, Po±- 
»kc i Hlszpanja.

Egzekutywa słońska wobec nowych zadań
politycznych

Z prasy żydowskiej
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Festiwal w Salzburgu
L i s t  z  p o d r ó ż y

Na takiej podróży w  dalszy św iat człowiek leni­
wieje, ograniczając sw ą „twórczość" ht-eracką do 
pisania widokówek dla znajomych o możliwie zwię­
złym tekście; tyle jest do oglądania, że niema wprost 
czasu na dłuższy list, a tu należy dotrzym ać przy­
rzeczenia i zdać spraw ę z festiwalu salzburskiego. 
Ciężko mi też przychodzi tu na pietcnem Lido, mię­
dzy plażowaniem a zwiedzaniem dostojnej Wenecji 
zabrać się do utrwalania wrażeń salzhurskich, zw ła­
szcza, że ta skradziona wywczasom godzina przy­
pada w łaśnie na porę ooiadową kiedy apetyt, zao­
strzony kąpielą, ciągnie do stolo.

Przechodząc do właściwego tematu, zapytuję, czy 
znacie Salzburg? Jeśli nie, to pozbawiacie się bar­
dzo wielkie] i głębokiej radości; żałuję żem się już 
nieco zestarzał i dopiero teraz tę niezwykłą znajo­
mość zawiązałem. Cudowne miasto, którego klasy- 

. cznii© barokowy, jedyny może w swoim rodzaju wy 
gląd, iakby podyktowany został przez naturę, ota­
czającą je okolicą, k tórą z lotu ptaka oglądać i po­
dziwiać można z Gaisbergu, panującego od wschodu 
nad olbrzymią doliną Salzachy. Droga automobilowa 
na szczyt tej góry (ca. 1300 m.), wynudowana' przed 
kilku laty, należy do arcydzieł techniki komunika­
cyjnej, przezwyciężając tę wysokość na przestrzeni 
kilku, zaledwie kilometrów. Patrząc z tej góry na 
Salzburg i okolięę, zrozumieć można — z mego pun­
ktu widzenia — jednolitą architekturę tego miasta, 
brąz specjalny fluid, z którego w yrósł największy 
gemjusz tych stron, Mozart, a po nim inny, mniejszy, 
ale również specyficzny, tutejszy, Makar t. Tymi też 
dwoma artystam i szczycą się Salzburg najbardziej. 
Ooiprawda Jest jeszcze na szczęście w  Mozarcie du­
żo, bardzo dużo więcej głębi i tragiki treści i temu 
zawdzięcza Jego olbrzymi dorobek tw órczy prze­
trw anie wszelkich stylów i kierunków, zdaje się już 
po w ieczne czasy; atoli rokoko iego muzyki, sło­
dycz, lekkość no I tzw. ,,Zopf“ tu dopiero, jak na 
dłoni można zrozumieć. Jest to hisft»yozna zasługa 
Maks a Reinnardta, że te w szystkie sploty natiury i 
sztuk, wyczul (choć nie pierwszy, Lo już Hoffmans- 
thal o tern pierwej dużo pisał) i potrafił swym  in­
stynktem  wyciągnąć z tego konsekwencje praktycz- 
no-artys.tyczne, powołując do życia przed kilku laty 
sta łą instytucję corocznych festiwalów letnich z  Pier 
wszorzędnemi produkcjami teatralnemi ł muzyczne- 
mi. Zjednał też sobie ich znakomitą organizacją i 
nadzwyczajnym poziomem wykonania wdzięczność 
całego św iata kulturalnego, a nawet ojców tego a r-  
cykłerykalnego miasta, k tórzy  w  dowód wyjątko­
wego uznania nazwali plac przed domem festiwalo­
wym imieniem i nazwiskiem tego Żyda! Obecnie 
ściągają te  uroczystości artystyczne tłumy między­
narodowe słuchaczów i wykonawców, którzy pozo­
stawiają tu dużo pieniędzy i przyczyniają się w  tych 
ciężkich czasach do gospodarczego dobrobytu mia­
sta. Dziwnym też zbiegiem okoliczności na niewiel­
kim skraw ka południowych Niemiec utw orzył się 
równoczesny trójkąt festiwalowy z dwoma w ierz­

PIOTR BENOIT (40)
Fatalna noc w KuMenie

Autoryzowany przekład Heleny HelJcrówny.
Podczas jedzenia generał opowiadał bez przerw y 

tak niezwykłe rzeczy, że mimowoii pomyślałem, że 
trochę zanadto sobie lekceważy moją wiedzę. Jak­
kolwiek nie wmawiani sobie, że znam się szczegól­
nie na rosyjskiej historii, wiem jednak tyle, że Mac- 
Mahon nie był jeńcem w Malakoff, że pogromcą 
Plew ny nie był Barclay de Tolly i że Efrem Fedo­
rowicz był mimo wszystko za młody, by mógł s tra ­
cić rękę podczas oblężenia Sebastopoia, a tem bar­
dziej podtrzym ywać w czasie bitwy nad Moskową, 
konającego na jego rękach generała księcia Bagra- 
tdon.

Moje zdumienie, gdy słuchałem jego bredni, nie 
odnosiło się zresztą tak dalece do głupstw Efrema 
Fedorowicza, lecz raczej do zachowania jego córki. 
Arrnida słuchała go w sposób, który był czemś wię­
cej od szacunku. Słuchał.a go wprost z podziwem. 
Możliwe, że myliłem się co do' niej w wielu rze­
czach... lecz nie pod tym względem. Odgadłem od- 
razu tajemnicę księżniczki Ireneief. Pojąłem, czein 
kierowała się w życiu, jaki miała cel i rad ę  bytu. 
Natychmiast zdałem sobie sprawę .z jej namiętnego 
zapału, zupełnego ujarzmienia w  stosunku do tego 
niemożliwego ojca, o którym  pcozątkowo nie wie­
działem, że jest przedewszystkiem niegodnym ojcem.

Zazdrość jest niezbitym objawem miłości. Przesa­
dziłbym, a Taczeł skłamałbym, gdybym twierdził, i© 
byłem zazdrosny owego wieczora, gdy patrzyłem 
na Amidę, zachwycającą się tym, jak się później

chołkami muzyki wagnerowskiej w Beireuth i Mo­
nachium, a trzecim muzyki i dramatu wogóle w Salz 
burgu.

Osią artystyczną festiwalu salzburskiego stało się 
przedstawienie Jedermanna. tej starej opowieści lu­
dowej, obleczonej przez Hoffmansthala w piękną 
formę poetycką, z wierszami częstochowskiemi, o 
alegorycznej, moralizującej i głębokiej treści, odstrę 
czającej tylko nas Żydów swą arcychrześoijańską 
tendencją, tak dz.iwnie wyglądającą u autora, pocho 
dzacego od Żydów. Zapomina się jednak o tem, pa­
trząc na cuda reżyserii Reinhardta z podkreślonym 
momentem marionetkowym, doskonale kojarzącym 
się z ujęciem całości, oraz na porywającą i do głębi 
wzruszająca grę wszystkich aktorów, z kochanym, 
naiwnie dziecinnym, a tak potężnym Molssim w roli 
tytułowej. Ten Jedermann stał się też reprezentaty­
wną I dla Salzburga charakterystyczną sztuką, któ­
ra tylko tu, wśród murów tego miasta, w tej reży­
serii i nabożnej grze może w yw rzeć tak przejmują­
ce wrażenie. Grają ją —  o ile na to pozwala pogo­
da — po południu na pięknym, dookoła budynkami 
zamkniętym placu przed katedrą, na bardzo prymi­
tyw,nem rusztowaniu scenlcznem, zbudowanem z de­
sek, umożJiwiającem nagle zjawianie się osóbfigu- 
rek, przy dźwiękach dzwonów, organów i chórów 
kościelnych katedry. To otoczenie z patrzącym z gó­
ry  od prawej strony zamkiem Hohensalzburg. w y­
starczy do wywołania odpowiedniego nastroju. Cóż, 
kiedy kapryśna aura zaraz po rozpoczęciu przedsta­
wienia w yładowała się w gwałtownej burzy z pio­
runami, nie przewidzianej przez reżyserię i zmu­
siła i do przerwania gry i przeniesienia jej do fest- 
spielhaus‘u. Ja  osobiście nie żałowałem tej zmiany, 
bo dopiero w teatrze przy odpowiedniem, mistrzow­
ski em zużytkowaniu efektów świetlnych i całej nie­
realności wydarzeń akcji teatralnej, zawsze w ym a­
gającej właśnie otoczenia kulisów i całego aparatu 
scenicznego — cuda tego przedstawienia wystąpiły 
z właściwą, jedyną plastyką. Aczkolwiek moje na­
staw ienie artystyczne pochodzi z innego źródła, wy 
znaję, że najsilniejsze, na zaw sze niezapomniane w ra 
żeni© teatralne z Salzburga w yw arło to przedsta­
wienie.

Z operą miałem szczęście: nie byłem dotąd w Me­
diolanie i nie słyszałem opery w La Scala. Dla upro­
szczenia tej sprawy zespól tego teatru przyjechał 
do Salzburga i tam przez cały czas uroczystości co 
kilka dni występuje, niestety nie pod Toscaninlm, 
(który dyryguje w  Berlinie), lecz przecież z najlep­
szymi solistami i chórem. W  „Cyruliku Sewilskim" 
Rossiniego miałem też wspaniały koncert najsłod­
szych głosów włoskich o idealnym belcanto i w y­
szkoleniu, o jakiem w nas się niema pojęcia i lekkfej 
grze, będącej przykładem i wzorem, jak w ykonywać 
opery włoskie. Zaznaczyć jednak muszę, że nasza 
Ada Sari jest ieps<zą Rozicą, niż mediolańska pri- 
madonna. Kapelmistrz Lucon miał przytem zaszczyt 
wielki dyrygowania orkiestrą wiedeńskiej opery (fil—

przekonałem, mnie} przesadnym, aniżeli umiejącym 
zręcznie posługiwać się swą przesadnością staTcem. 
Byłem jeszcze panem swej woli. S tarałem  się zro­
zumieć, Co najwyżej może odczuwałem lekką nie­
chęć, tak naturalną u mężczyzny, na którego nie 
zw raca się uwagi. W  każdym razie mogłaby mi ser­
deczniej podziękować, — myślałem. — Jeśli zdaje 
się tak bardzo kochać tego starego w arjata, powon- 
naby chociaż w ten sposób usprawiedliwić, że wypił 
tyle butelek, nie pozwalając mu już pić dalszych... 
Tymczasem nie! W patruje się w niego jak w ko­
chanka. Skorzystam zatem z jej obojętności i będę 
ją obserwował* Spróbuję, bez jej wiedzy, dowiedzieć 
się, co. się dzieje pod tem małem, upartem czołem, 
jeśli wogóle coś się dzieje..." Trudno,by mii było o- 
wego wieczora zanalizować pewnego rodzaju nieja­
sną radość, jaką ml sprawiało to nieme przypatry­
wanie się. Przypominam sobie tylko, że czułem ja­
kieś dziwne uczucie w sercu na samą myśl, że ta 
nieznajoma będzie przebywać w tym samym domu, 
co ja, że obydwoje będziemy słyszeli całą noc ten 
sam szum wiatru, poruszającego gałęziami dTzew, 
ten sam księżyc będzie oświetlał nasze pokoje i na­
zajutrz rano przedstawi się po przebudzeniu naszym 
oczom ten sam pejzaż. W ydało mi się nagle, że po­
między nią a mną jest świat cały utkany nieprzepar­
cie przegiądaiącemi węzłami. Gdyby inny uległ po­
dobnemu nagłemu czarowi, nie omieszkałby tłuma­
czyć go, wychwalając piękność Armidy. Ni© przepn- 
ściłby takiej sposobności, aby sławić tę piękność z 
upodobaniem. Chwaliłby jej jasno zielone oczy, gib­
kie. obojętne ciało, zmysłową nostalgię, przejawia­
jącą słę w  każdym jej ruchu, jednem słowem w szy­
stko, to wszystko, nrzez co cierpiałem, wszystko,

harmonii), która bierze udział również w tych wło­
skich przedstawieniach.

Niemniej ideainemi były wykonania Rcsenkava- 
liera Ryszarda S traussa pod Krausem i Don Juana 
Mozarta pod W alterem. W obu operach czołowy 
bas opery wiedeńskiej Mayer (jako Ochs i Leporei- 
lo) dokazywał cudów śpiewaczych i aktorskich.

Salą operową jest dawna ujeżdżalnia, odpowiednio 
choć dość prymitywnie wewnątrz zaadaptowana, wy 
kazująca jednak (podobnie jak dawna saia Bósen- 
dorfera w Wiedniu) znakomitą akustykę. Obok znaj 
duje się wspaniała sala rekreacyjna, kryta, z gale­
riami i otw arty olbrzymi dziedziniec turniejowy 
(jak na W awelu) z trzeclipiętrowemi krużgankami 
arkadowerni, wykufemi w skale Mónchesbe.rgiu-.

Kulminacyjnym punktem muzycznym dla mnie za­
twardziałego wyznawcy muzyki absolutnej, chłodno 
odnoszącego się do opery wogóle (z wyjątkiem Mei. 
stersangerów i Tristana) — był koncert symfoni­
czny wiedeńskiej filharmonii pod Krausem, i cho.ć 
zapowiedziany program (Beethoven i Brahms) uległ 
gruntownej zmianie to i tak G-d.ur symfonia Haydna 
■i prześliczna, barokowa (również) suita R. Straussa 
do molierowskiego Bourgeois gcntillhomme na orki© 
strę kameralną oraz Fr. Schmidta warjacje na temat 
pieśni husarskiej, trochę cygańskie i operetkowe (po 
dobnie, jak kw artet a-dur), lecz mistrzowsko napisa 
rie —■ dały sposobność do pławienia się w  rozko- 
sizacb dźwiękowych tego najdoskonalszego zespołu 
orkiest.ralnego świata o tak kolosalnie rozwiniętej 
sztuce współgrania olbrzymiej masy instrumentów 
smyczkowych (od dwunastu pierwszych skrzypiec do 
ośmiu hasów), że np. wielokrotne mordeuty odzielo 
nem smyczkowaniem (w tych cygańskich w aria­
cjach) wychodziły jakby z pod jednej ręki, a pianis- 
sima brzmiały jak lekki szmer. Przytem  szlachetna 
interpretacja Krausa dopełniła swego.

W ieczorny koncert muzyki kościelnej w  katedrze 
przyniósł słabe kantaty  soiowte Schuberta, kiepsko 
śpiewane przez jedną z© śpiewaczek opery wiedeń­
skiej, oraz bardzo ciekawą mszę Brucknera na chór 
mięszany ośmiogłosowy z orkiestrą dętą i na taki© 
zestawienie mógł sobie tylko Bruckner pozwolić w 
swej świątobliwej prostocie rozwiązując jednak pro­
blem po mistrzowsku. Zapowiedziano nadto Mi ssę 
soiemnis i Reąuiem,... jednak bezemnie.

Wsizystkj© przedstawienia były przepełnione mi­
mo bardzo słonych biletów. Tak np. cena „idealna" 
(tak my prawnicy nazyw am y w ydatek nieponłesJo- 
ny) moich dwóch biletów na tych szieść imprez w y 
nosiła około 330 zł., w- tem na samego Jediermana 
bilet (coprawda w VJ. rzędzie) kosztował 50 szyi. Pu 
bliczność bardzo elegancka w strojach balowych 1 
smokingach obok turystycznych spodenek i koszulek 
i to mieszanie prawi© w© wszystkich nzedach. Na­
strój uroczysty i skupiony (choć snobów dosyć, jak 
zaw sze przy  takich okazjach) w yładow yw ał się pb 
skończeniu przedstawień w  freoetycznych oklaskach,- 
zmuszających w szystk ich . wykonawców z  dyrygen­
tem i reżyserem  do kilku podziękowań na otw artej 
soenie.

Przed i po przedstawieniu setki gawiedzi satebnr- 
sfciej przypatryw ało się gościom, tw orząc gęsty sapą 
ier na ulicy i w e foyer. Zupełnie, jak u nas!! Dr, A,

przez co zostałem zwyciężony, wszystko, co- kocha­
łem, zanim ni© doszedłem do tego, by potrafić tein 
-pogardzać i to  znienawidzić. Tak. oto co nczyaBby 
inny na mojem miejscu, lecz ja ul© śmiałbym narowi 
Zresztą nie chodzi tutaj o  kobieca pokusę, lecz O 
nieszczęście biednego człowieka, o mole nlosaczę, 
ści© i spodlenie.

Około dziewiątej musiałem przerw ać opowiadanie, 
w  jaki zadziwiający sposób generał zamknął gębę, 
cesarzowi Wilhelmowi na regatach w Kronsztadzie. 
We fabryce Tozległ się wieczorny dzwonek. MÓ) 
personal przyzwyczajony był widzieć mię co wie­
czór o tej porze podczas apele.

Nieobecność moja trw ała tylko kilka minut. W ra­
cając, przechodziłem koło izby czeladnej. Poczełwf 
T atarzy  siedzieli razem i omawiali apatycznie wy­
darzenia dnia.

Gdy wszedłem z powrotem do jadalni, zasłałem 
Armtfdę i jej ojca przy partii kart.

— Proszę usiąść, przyjacielu Forestier, — wołał' 
generał na cał© gardło, — prosimy. Są pieniądze dc 
wygrania. Nie miałem jeszcze nigdy takiego pecha. 
Ta mała zahrała mi wszystkie lewy jedna po dru­
giej. Przypuszczam, że pan gryw a w pikieta?

— Ani w pikieta, airi w  żadną luną grę, — Odpar­
łem z uśmiechem.

— Na św ięty Synod, co ja słyszę! To nic, nauczy 
się pan. Arrnida pana nauczy. Gra jak bogini. P ro­
szę mi w ierzyć, że niema, jak karty , dla uprzyjem- 
n.enia długich wieczorów zimowych. Nie, ni©, nie 
zgadzam się na żadne wymówki. Siadaj pan! Zoba­
czy pan. że będziesz mi dziękował całe życie.

Nędznik! Dopóki będę żył, będę go przeklinał,
fG. «, tu).
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Dr. WILHELM FALLEK

sfiarteHi „Habimy" po Europie
w ibluilyn roku

Najwybitniejsze stolice Europy, wszystkie 
centra Palestyny i wszystkie główne ośrodki 
Polski znają i podziwiają Habimę, która sta­
ła się najszlachetniejszym  wyrazem  żydow­
skiej kultury artystycznej.

Habima, to nam iętny krzyk duszy żydow­
skiej za wyzwoleniem. Zarazem nasuw a teatr 
ten wspomnienie greckiego tealru z epoki 
swego najwyższego rozkwitu (V. w. przed 
Clir.). Teatr był wtedy św iątynią; w skupie­
niu  i z ekstazą słuchano każdej tragedji: widz 
zdawał sobie sprawę, że jest uczestnikiem 
wielkiego czynu wyzwoleńczego i z głębi du­
szy wypływającego nabożeństwa. To co się 
działo na scenie było tak drogie i bliskie ser­
cu każdego widza, jak sam Zeus.

Oto m acie przed sobą jednocześnie obraz 
Habim y, która niezłomnie stoi na straży swe­
go wysokiego ideału. Ideałem tym  jest P ięk­
no, W spaniałe wizje artystyczne Habim y zje­
dnały jej zasłużone trium fy w świecie.

Tę drogę sukcesów w ostatnim  roku dzia­
łania pragniem y zarejestrow ać n a  podstawie 
sprawozdania, wydanego przez Towarzystwo 
przyjaciół H abim y w Berlinie.

Po  czteromiesięcznej wędrówce Habim y po 
Włoszech, Szwajcarji i Niemczech zaw itała 
a a  wiosnę 1930 r. do Polski.

W  kw ietniu  wróciła do swojego głównego 
ośrodka .w Europie, do Berlina.

W  artykuliku niniejszym  opowiemy, oczy­
wiście w najogólniejszych zarysach, dzieje 
Habim y od tego powrotu do Berlina aż do 
wyjazdu do Palestyny, właściwego celu swego 
działania, w dniu 3 lutego b. r.

W  Berlinie przygotowała H abim a dwie sztu 
k i: „Jak  wam  się podoba?" Szekspira i „U rje- 
la Akostę" Gulzkowa.

Ilom edję Szekspira w ybrała H abim a dlate­
go, bo Palestyna tęskniła za dziełem z k la­
sycznego repertuaru i nieraz w yrażała życze­
nie, by jej zaprezentować komedję szekspi­
rowską. Habim a, w ierna swojej tradycji an ­
gażowania najw ybitn iejszych reżyserów, po­
wołała do przygotow ania sztuki Michała Cze­
chow a z Rosji. W  dniu 15. lipca ubiegłego ro­
ku odbyła się przed zaproszoną publicznością 
generalna próba tej komedji: „Jak  w am  się
podoba".

Sławny Diebold pisał o tem przedstawieniu 
w  „F rankfurter Ztg“: „Ta inscenizacja Mi­
chała Czechowa jest dziełem sztuki, przestu- 
djowanem  aż do najdrobniejszego odcienia 
barw y, sytuacji i dźwięku". Jakby w uzupeł­
nieniu tego dytyram bu pisze znany krytyk 
Jacobs, że każdy m usi z tego widowiska w y­
czuć Szekspira. Engel w  .Beri. Tgbl." podno­
si z zapałem, że Habimowcy dali doskonałą 
arlekinjadę i to w  doskonały sposób, „zawsze 
'jednak wzrok ich bvł także zwrócony na  n a­
ród w Palestynie". O tem właśnie pisze Pale­
styńczyk Szenhahi: .Emek będzie się śm iała 
do łez. Szaleć i śmiać się będą wszyscy m ie­
szkańcy; cały k ra j będzie radością upojony."

Do reżyserji „Urjela Akosty" zaprosiła H a- 
bim a wielkiego, może największego reżysera 
żydowskiego, twórcę żydowskiego teatru aka­
demickiego w Berlinie, A. Gi anowskiego. Po 
dwumiesięcznej intensywnej, wyczerpującej 
pracy powstało dzieło, że użyję wyrażenia z 
wymienionego sprawozdania, „zupełnie z d u ­
cha starych Niderlandczyków". P rem jera o d ­
była się 24. września w „Theater am  Nollen- 
dorfplau".

Arnold Zweig pisał, że przedstaw ienie to 
daleko w tyle zostawia berlińskie sceny. Kry 
tyk z „Beri. Morgenposl" podkreśla, że „rytm  
i ruch wywołują znów najsilniejsze wrażenia 
w sztuce reżyserskiej Granowskiego". Znako­
m ity  teatrolog Diebold mówił w „Frankf. 
Z tg ‘. że lo byl wielki wieczór Habim y. „Okla­
ski były nam iętne tak jak  gra". Bardzo po­
chlebna opinja spotkała Habimę naw et w 
prawicowej prasie niemieckiej.

Pominę już ogromne powodzenie „Habimy" 
na Górnym Śląsku, by na chwilę zatrzym ać 
się nad entuzjaslycznem  przyjęciem jej w 
Skandynaw ji (w Szwecji i Danji).

H abim a grała w królewskim teatrze dram a­
tycznym w Sztokholmie. Na gm achu podczas 
jej występów powiewa! sztandar bialo-niebie- 

| ski z tarczą Dawida. Każdego wieczoru pło­
nęły dwa czerwone światła na znak, że wido­
w nia w^sprzedana. Najwybitniejsze osobisto­
ści, dwór z królem na czele zjaw iii się w tea­
trze. Od wiarygodnej osoby, bardzo ruchliw ej 
sekretarki „H abimy ", słyszałem o następują­
cym fakcie: Król zgóry przeprosił że z powo­
du zmęczenia będzie mógł być tylko na paru 
scenach, ale Habim a tak go usidliła, że prze­
bywał w teatrze do samego końca.

Po ukończeniu występów zjaw ił się inten­
dent królewskiego teatru  Erik W etlergren z 
olbrzyn.im  wieńcem laurow ym  o szwedzkich 
barw ach narodowych, który położył u stóp 
wszystkich artystów , jako równie zasłużo­
nych uczestników wielkiego trium fu artystycz 
nego. W  gorących słowach prosił, by Habim a 
znów o Sztokholmie pam iętała. W idow nia 
grzmiała od nieustannego huraganu oklasków 
Recenzje utrzym ane były w tonie gorącym.

W  D anji polecili najbardziej m iarodajni 
krytycy duńskim  aktorom odwiedzać Habimę, 
by tam  się uczyć. Najsłabszego przyjęcia do­
znał ten teatr w Belgji, jakkolwiek Antw er- 
p ja kilka lat ubiegała się o jego występy.

W jednem  z m iast niemieckich (w  W itrz- 
burgu) byli członkowie H abim y v osobistem 
niebezpieczeńżstwie. Tysiące hittlerowców 

wylęgło n a  ulice prowadzące do teatru, aby 
dać się porządnie we znaki artystom , publicz­
ności, samemu gmachowi. H abim a jednak 
m iała szczęście, bo policja ruchawce energicz­
nie przeszkodziła. W  Niemczech odnosiła H a­
bim a ogromne sukcesy, podobnie i w Szwaj­
car, ji.

W śród niem ałych trudności finansow ych 
udała się H abim a na gościnne występy do 
Londynu, do wspaniałego tea ttu  „Fenix". 
P rem jera odbyła się w dniu 29. grudnia ubie-

Z SEGAŁOWICZ

Kłębią się fale
W ietrzyki cicho kłębią fa le  — 
i dm ą w w ypiętą żagli pierś — 
dziś śmieję się — i idę dalej, 
cóż mi tam  żale, strach  i śm ierć —

Osman — przyjaciel m ój, tatarczyk 
przyniósł winogron słodkie], kiść.
Dość już Osmanie — to wystarczy.
Teraz na morze czas: nam  iść. ,

Ś nreje  się morze, stare morze 
i marszczy czoło, marszczy tw arz 
a każda zmarszczka w słońcu górze, 
a  nad nią wieczność, kolor, blask.

Mnie w życiu nic już nic n ie  czeka 
nie zioto, sława, dom ni b ra t 
zostawię tylko znak zdaleka — -
jak  fala. która dmie pod w iatr.

(Z żyd. przeł. M aurycy Szymel)

glego roku przy wysprzedanej do ostatniego 
m itjsca  sali: Chłodny Londyn rozgrzał się na 
przedstaw ieniach Habim y. którą z wielkim  
zapałem przyjął.

„Times" z okazji w ystaw ienia „Korony D a­
wida" piszą: „Także dla tych, którzy po he- 
bra jsku  nie rozumieją staje, dzięki in terpre­
tacji Habimy, bunt Absalcma żywo przed 
oczami; napraw dę ludzka gra, jaką każda gra 
być p jw inna, ale na m iarę wielkości Biblji". 
A „Daily Mail" podkreślają: „CzlonKOwie tego 
teatru m ają równie dużo sm aku w odtw arza­
niu figlarności SzeksDira, jak  i najgłębszej 
emocji w „Dybuku". „Morning Post* kończy 
swą recenzję o „Golemie": ,,Czyż wyzwolenie 
teatru  także nadchodzi z wschodu?"

H abim a zaszczyt przynosi żydostwu które 
jednak nie przychodzi w dostatecznej mierze 
z pomocą finansową tem u w spaniałem u tea­
trowi, pełnem u ciągle niezaspokojonej am bi­
cji artystycznej. „Z dobrego najlepsze" — to 
jest dewiza Habim y. Długa, znojna praca 
tycli wybitnie utalentow anych artystów  w y­
daje owoce także i w kierunku reżyserji. Po­
woli kształci się na znakom itych wzorach z a ­
stęp młodych reżyserów z pośród członków 
Habim y. Dwaj artyści tego teatru  w ystąpili 
już w .Palestynie z debjutam? reżyserskiemi 
dwóch współczesnych sztuk (Shaw  i Maug- 
ham ).

H abim a już od pół roku przebywa na n a j­
bardziej właśeiwem sonie miejscu, bo w P a­
lestynie.

Jej wędrówki po Europie są jednak ko­
nieczne nietylko ze względów finansow ych, 
ale są bardzo pożądane w imię wysoko poję­
tej ku ltury  artystycznej.

Dlatego i m y w Polsce pragniem y znów w i­
dzieć tych, którzy naszej tęsknocie najp ięk­
niejszy dają wyraa.

Wśród książek
Leży n a  mojem biurku stos książek, z któ­

rych każda spogląda na mnie z niem ym  w y ­
rzutem. jak  gdyby m ówiła: tyle zawdzięczasz 
mi cliwil rozkosznych, a teraz zupełnie o 
m nie zapomniałeś. Książka jest jak  kobieta: 
chce by wciąż do niej mówiono, by ją  wciąż 
zapewniano, że jest m ądra, piękna, głęboka, 
irteresująca. a przedewszystkiem  odm ienna 
od innych kobiet — przepraszam  książek. Są 
to pretensje zresztą zupełnie słuszne i n a tu ­
ralne, ale człowiek kroczący w zaprzęgu dzień 
n iltarsl ,m  nie zawsze może być rycerski wo­
bec tych najm ilszych, bo niem ych i dyskret­
nych przyjaciółek. Spłacę więc teraz dług

wdzięczności, ale uczynić to będę mógł n ie­
jako schematycznie, m ówiąc o kilku książ­
kach w słowach , ogólnych, niew nikających 
szczegółowo w ich piękno fascynujące.

Oto przedstawiam  p. Annettę Koib, autorkę 
wrażeń z podróży i kilku sylwetek zam kniętych 
w książce p. t. „Kleine Fanfarę", w ydanej n a ­
kładem  Rowohlta w Berlinie. M atka jej była  
F iancuską, zagnaną do M onachjum, gdzie mąż 
jej bsył dyrektorem  ogrodów m iejskich. Od. 
urodzenia więc już jest p. A nnetta Kolb czło­
wiekiem o dwóch ojczyznach, kocha bowiemi 
rów ną m iłością tak F rancję  jak  i Niemcy. 
Mały salon państwa Kolbów w  Monachjtnb
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byi centrum  elity umysłowej Niemiec — pisze
0  tem F ranz Blei w  swej autobjografji kr,Ein 
Leł>cn‘. Gdy w ojna św iatowa wybuchła, za­
łam ała się ta elita um ysłowa Niemiec albo­
wiem  tak Gerhart H auptm ann jak  i Alfred 
K en  (i wielu wielu innych mniejszego for­
m atu  indyw idualności) pozwolili narzucić so­
bie liberję nacjonalizm u bojującego. Annette 
Kolb była jedną z bardzo nielicznych którzy 
n ie  zdradzili swej duszy i zachowali wierność 
człowiekowi w sobie W  Szw ajcarji, dokąd 
;się schroniła, m arzyła w latach  w ojny o po- 
tmoście porozum ienia między Niemcami a 
F ran c ją  i należała do tej m ałej grom adki gru­
pującej się koło Romain Rolląnda. Później, 
gdy „wybuchł" już pokój, stale w ędrowała 
między Paryżem  a Berlinem, stara jąc  się na 
iiowo naw iązać zerwane nici swych stosun­
ków rozlicznych. „Die Kleine Fanfarę" jest 
w łaśnie dokumentem owych wędrówek au ­
torki, k tóra kochała F rancję swej m atki i 
Niemcy swego ojca. Czyta się też te kartki 
z podróży ze wzruszeniem dnżem, albowiem 
autorka potrafi nam  to swoje wzruszenie n a ­
rzucić. — Dla m nie zawiera ta książka jeszcze 
jedną pikanterię, a jest nin stosunek autorki 
do żydostwa. Z delikatną, ale i swobodna iro- 
n ją  mówi nan p Kolb o tvch Żvdach. którzy 
uw ażają za grzech przeciwko taktowa. jeśli 
się w spom ina o ich żydostwie. Ludzie ei są 
bardzo oJsyażn? żadnych nie znają przesą­
dów a jednak nie nawidza tych wszystkich, 
którzy widzą w nich Żydów! — Pozatem za­
w iera ta książka sylwetki muzyków, kompo­
zytorów, m alarzy i działaczy, którzy się przez 
życie autorki przesunęli. Autorka kocha m u­
zykę a cała jej twórczość opiera się na zasa­
dach konlranunkfu muzycznego W  tem tkwi 
tajem nica jej uroku.

Pożegnajm y się z p. Annetta Kolb. bo oto 
Wchodzi na scenę człowiek o indywidualności 
wprost fascynującej. Jest to poeta i filozof, 
aktor i m alarz, psychoanalityk i włóczęga m i­
łośnik druków rzadkich i kobiet pięknych. 
Jest to. F ranz Blei, który w swe 60-cio lene  
nanisał wprost em ocionującą autobiograf ję, 

wvdaną przez L ista  w Linsku pt. „Erzahlung ei-
Lehens". Autor tej autobjograf ji nietylko dużo 

widział św iata ale ma w sobie wprost żywio­
łową ciekawość życia. Interesuje go zwłaszcza 
ż3Tcie nieporusząjące się po lin ji najm niejsze­
go .oporu, ukryW niace sie pod setką masek, 
uciekające w podziemie instynktów . W  swo­
je 60-cio lecie napisał Blei spowiedź, która 
jest czasem monologiem człowieka znajdują­
cego się często p a  rubieży żvcia a czasem d ia ­
logiem argonauty życia z bogactwem odm ian 
współczesnej nam  kultury . Tam . gdzie jest 
ona tvlko monologiem jest czasami tak eicha
1 dyskretna, tak niewyraźna, jak eichemi są 
snv ; m arzenia człowieka rozmawiającego ze 
sobą sam ym ; nntumiast tam , gdzie książka ta 
staje się dialogiem, otwiera nam  horyzonty 
dalekie, zmusza nas do zadum y i konfronta­
cji zamierzeń naszych dum nych z rezultatam i 
już osiągniętemu Czytelnik który m a jedna­
kowoż cierpliwość towarzyszyć autorowi po 
krętych krużgankach iego rozważań, dociekań, 
analiz j dygresyj, wdzięczny jest m u za te 
chwile rozkoszne i z dumą może o sobie po­
wiedzieć że obcował z człowiekiem niezwykte 
.interesującym , k tóry  o wszystkich spraw ach 
m a coś własnego do nowiedzenia. Jest to lek- 
m ra  niełatw a, albowiem autor nie um ie tak 
płynnie opowiadać jak Em il Ludwig, ale ko- 
■go interesują odbicia niepokojących nas pro­
blem ów w duszy niezadaw alająrej się goto- 
wemi już uogólnieniami, lecz głodnej doznań 
wprost z ręki pierwszej, ten książki tej nie 
odłoży aż ją do końca przeczyta, a naw et nie­
jednokrotnie do niej wracać będzie.

A teraz uczyńm y skok w kotłdjące życie 
współczesne. Niemcy współczesne stanowią 
d la  nas tajem nicę niepokojącą. Są to nasi są­
siadzi najbliżsi a jednak jakże m ało znam y 
tych sąsiadów! Niejednokrotnie zastanaw iano 
się nad tem, czy słuszny jest podział Niemiec 
:Pa Niemcy w eim arskie i pruskie, bo coraz 
częściej i głośniej m ówią Niemcy pruskie. 
A Niemcy weimarskie tak rzadko dochodzą
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Próby wysyfa bezpfatme

do głosu. Każdy więc z ciekawością weźmie 
dc ręki książkę W altera Cehme i K urta Caro 
pt. „Kommt das drilte Reich" wydana nakła­
dem Rowohltą w Berlinie. Książkę tę napisa­
li dw aj byli zwolennicy Hitlera, a m om ent 
ten nadaje jej ton wprawdzie nieco agresyw ­
nej, ale zawsze utrzym anej w granicach um ia 
ru, a przedewszystkiem udokum entowanej, 
bezpośredniości. Przesuw a się przez tę książ­
kę galerja typów i typków z jednym  z naj­
większych demagogów naszych czasów Adol­
fem Hittlerem  i jego ryw alem  kulejącym  nie- 
tylkó fizycznie ale i literacko grafomanem, 
m ałym , ale mocnym w gębie doktorem Joze­
fem Goebelsem n a  czele rozw ija się przed n a ­
mi niezwykle interesując panopticum  w yda­
rzeń napęczniałych powagą chw ili ale grote­
skowo przez ludzi do tej powagi niedorosłych 
zniekształconych. Dowiadujem y się więc wie­
le interesujących szczegółów o organizacji i 
metodzie pracy hitlerowców i obozu narodo- 
wo-socjalistycznego, który autorow ie nazyw ają 
„m orfjum  dla ludu niemieckiego". Książka 
ta. jako też równocześnie w ydana przez Ro- 
wohilta. książka W eiganda von Miltenberga 
..Adolf H itler — W ilhelm  III", tej spowiedzi 
serca człowieka rozżalonego, który napraw dę 
wierzył w to, że H itler jest mężem opatrzno­
ściowym Niemiec są niezwykle cennym do­
kumentem do zrozum ienia podłoża psycholo­
gicznego faszyzmu, być może nietylko nie­
mieckiego. Pracowity, system atyczny i g run­
towny lud niemiecki m a wewnętrzną potrze­
bę wrodzoną posłuszeństwa ludziom, którzy 
są Wudzami urodzonymi społeczeństwa. Le­
genda o uderzaniu sztyletem w plecy, którem  
m iała być rewolucja niemiecka, wprawdzie 
nie m ogła się ostać wobec oczywistości faktów, 
ale pozostawiła w duszy tego ludu, ą zw ła­
szcza młodzieży pewien osad pewien ośrodek 
chorobowy. Lud. względnie młodzież, straciła 
zaufanie do c-becnych kierowników narodu, a 
m ając potrzebę dyscypliny wewnętrznej uwie 
rzył demagogom i błaznom, poszedł na lep 
pięknych, patosem nabrzm iałych i uderzają­
cych trafnie w struny odpowiednie sir w i 
frazesów. Tu tkwi źródło niebezpieczeństwa 
i djagnoza choroby, która ogarnęła Niemcy 
współczesne. K uracja tej choroby musi być 
długotrwałą i wymaga spokoju, czego nieste­
ty św iat Niemcom dać nie może ponieważ 
po części sam jest chory, a powtóre obawia 
się wybryków tego nieobliczalnego, schorza­
łego odłamu tak zresztą zdrowego społeczeń­
stw a niemieckiego. M. Kanfer.

KRONIKA LITERACKA.
NOWY ARTYSTYCZNY TEATR ŻYDOWSKI 

W  W ARSZAW IE
Związek żydowskich artystów  w W arsza­

wie przystąpił do prac przygotowawczych nad  
nowym sezonem teatralnym . W szystkie trupy 
teatralne w Polsce opierać się będą na  podsta 
wach kooperatywnych Związek w ynajął salg 
,,Elizeum“ przy ul. Karowej, gdzie mieścić 
się będzie jedyny W arszaw ie żydowski
teatr dram atyczny. Kierownikiem artystycz­
nym  tego teatru, będzie dr. W eichert. Zorga­
nizowane już zespół składający się z  n a jw y ­
bitniejszych artystów  żydowskich; w  skład 
tego zespołu wchodzą m iędzy innem l A. Mo- 
rewski i J. Samberg, z kobiet K lar? Segało- 
wicz i Róża Holzer. P ierw szą prem jerą, nad 
którą się już teraz pacuje będzie sztuka Asza 
„Rewerend Silber \

T ru p a  wileńska pod dyrekcją M. Mazy Ba­
wi jeszcze wciąż w Łodzi, gdzie dużen: powo­
dzeniem cieszy się „200,000" Szolema Alajche- 
ma w reżyserji Jakóba Rotbauma. Po ukoń­
czeniu występów gościnnych w ł odzi w ybie­
ra się trupa wileńska do południowej Afryki. 
Mimowoli pytam y się, cty  dla trupy  w ileń­
skiej niem a m iejsca w Polsce i czy p. M. M&- 
zo, człowiek niezwykle energiczny i ra o ra w - 
dę kochaiący teatr nie jest wym arzonym  
w nrost kierownikiem  tego powstającego w  
W arszawie poważnego teatru  żydowskiego? 
Ach. fe Intrygi i intryszki!

NOW E DZIEŁA JÓZEFA OPATOSZU. W
tvrh  dniach wyszedł nowy tom nowel Józefa 
Opatoszu pt. „W alka klasowa". W szystkie 
nowelki oparte sn na m otywach z życia klasy 
robotniczej tak w Polsce jak  i w Stanach Zje­
dnoczonych. W krótce ukazać się m a nowy 
tom nowelek Józefa Opatoszu nt. „Miasta i 
ludzie". Tom ten obejmie opowiadania i szki­
ce, które Opatoszu napisał po swych ostatnich' 
podróżach. —

NOWA POW IEŚĆ JOELA MASTBAUMA. 
Znany pisarz żydowski Joel M asthaum. k tóry  
niedawno wydał swe wrażenia z podróży po 
Galicji, ukończył i wydaje w tych dniach no­
wa powieść pt. „Nafta". Tłem tej powieści 
jest życie w Borysławiu.

KSIĄŻKA 17-LETNIEJ POETKI ŻYDOW­
SKIEJ. W ielkie wrażenie wywarło w Argen­
tynie dzieło 17-to letniej poetki żydowskiej 
Rebeki Alperson, które się pojawiło w języ­
ku hiszpańskim  p. t. „Pierwsza młodość". 
Dzieło to jest noematem filozoficznym. Prasa 
argem yirska poświęca duże ferjetony temu
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d iiełu  m łodziutkiej poetki.
LEKSYKON RYMÓW ŻYDOWSKICH. W

Nowym Jorku  wyszło ciekawe niezwykle dzie 
ło mianowicie leksykon rym ów żydowskich. 
Autorem tego dzieła jest N. Styczkow. Dzieło 
to obejmuje 35 tys. słów żydowskich.

ALEKSANDER GRANACH NA SCENIE 
ŻYDOWSKIEJ. Znakom ity artysta  niemiecki 
Aleksander G ranach zaproszony został przez 
jeden ze żydowskich teatrów nowojorskich 
na szereg występów do Ameryki. Przedtem  
jednakowoż w ybiera się Granach do Rosji 
sowieckiej, gdzie weźmie udział w dwóch fil­
m ach wystawionych przez Piscatora.

RUDOLF ZASLAWSKI — DYREKTOREM 
TEATRU ŻYDOWSKIEGO W  KOW NIE. 
Rudolf Zaslawski, który ostatnio występował 
v- Paryżu, obejm uje kierownictwo T eatru  Ży­
dowskiego w Kownie. Zaslawski zaangażował 
już do Kowna szereg wybitnych artystów  ży­
dowskich. ------

LEW  TROCKI — BOHATEREM DRAMA­
TU ŻYDOWSKIEGO. A. Leyeles napisał d ra ­
m at, którego głównym bohaterem  jest Lew 
Trocki. ------

SKANDAL OEOŁO NOW ELI TOMASZA 
MANNA. Paryska „Comoedia", jeden z n a j­
poważniejszych tygodników literackich F ran ­
cji, ostro atakuje Tomasza M anna za jego no- 
we.-ę, którą B ernard Grasset wydaje we fran ­
cuskim  języku pt. „Sang Reserve“. Autor n a ­
paści konstatuje, że Tomasz Mann nie um ie­
ścił tej noweli w swych zbiorowych pism ach 
niemieckich, ponieważ dzieło to, którego tłem 
jesł miłość między bratem  a  siostrą, jest w 
Wysokim stopniu niem oralna. Okazuje się 
jednakowoż, że nowelę tę, która po niemiecku 
nazyw a się „W alsungenblut", napisał autor 
„Góry czarodziejskiej" temu 25 lat wstecz i 
m iał ją  ogłosić w ,,Neue Rundschau", ale na 
specjalne życzenie swego teścia nowelę tę w y­
cofał. Później jednak wyszła ta nowela we 
w ydaniu d la bibljofilów.

NOWA KSIĄŻKA O HEINEM W  tych 
dniach pojaw i się u Rowohlta w Berlinie no­
wa książka o Heinem. Autorem tej książki 
jest Ludwig Marcuse, autor pracy o Boernem. 
Książka nazyw a się: „H einrich Heine, ein 
schw ankender Held".

NOW E DZIEŁO MAKSYMA GORKIJA. 
T eatr W achtangow a w Moskwie zapow iada 
nowy dram at M aksyma Gorki ja  pt. „Igor Bu- 
łyozew". Dzieło to stanowi pierw szą część te- 
tralogji, obejm ującej la ta  od roku 1916 aż do 
czasów naszych.

ANDRE GIDE PISZE SW E PAMIĘTNIKI. 
Znakom ity pisarz francuski Andre Gide u koń 
czyi swe wspomnienia z lat młodych. Na spe­
cjalne życzenie au to ra  ukaże się to dzieło, za­
tytułow ane „Młodość" równocześnie w języku 
niemieckim i francuskim.

DALSZE GŁOSY O ROZPRAWCE L. TEM 
PLERA. O rozprawce Leona Tem plera o T o­
m aszu Mannie (odbitka przedmowy do opo­
wieści ,,Mario i czarodziej") zamieścił w do­
datku  literackim  „Ił- K urjera Codziennego" z 
10. bm. bardzo pochlebną recenzję znany k ry ­
tyk, Dr Zbigniew Grabowski. Podkreśla on 
ni. in. bardzo trafną i rzeczową analizę boga­
tej treści m yślowej dzieł T. Manna i pis2e o 
rozprawce Ł. Tem plera: „Nie jest to studjum  
idące szablonowemi drogami kolejnego opisu 
dzieł, ałe stosujące nową metodę badania lite­
rackiego, której chodzi przedewszystkiem  o 
wydobycie najważniejszych punktów  twórczo 
ści. Próba ta udała się w pełni p. Templero- 
wi. Spodziewać się należy, że jego książka o 
Tomaszu Mannie, której zalążkiem niejako 
jest obeene studium , przyniesie wszechstron­
ny wizerunek pisarza niemieckiego." — W  
przedostatnim  numerze .Wiadomości L iterac­
kich’ zamieszczono w rubryce „Polska zagra­
nicą" — inform acje o pochlebnej recenzji St. 
Magra w „Prager Presse" z 4 bm.

Rozpowszecłniaicie
„NOWY DZIENNIK"

„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 24. 8. 1931

Dr. RYSZARD KLER NEIBST

W  jednem z lewicow ych czasopism  niemiec­
kich og łosił d r  R yszard  K leineibst dłuższą 
rozpraw kę — m iejscam i rew elacyjną, zawsze 
zaś niezwykle ciekaw ą — dotyczącą psycholo­
gicznego i socjologicznego podłoża m ilitary- 
zmu w Niemczech. Rozpraw kę tę, zaw ierającą  
niejeden ciekaw y przyczynek w kierunku głęb­
szego zrozum ienia m ilitaryzm u, dyk tatu ry , a 
nie w ostatnim  rzędzie i dzisiejszego p rzesile­
nia w  ogóle — ogłosim y na łam ach naszego pi­
sma w przekładzie, bez zm ian praw ie. Cie­
kaw y artyku ł d ra  R yszarda KteLnoiPstj zain­
teresuje z pew nością naszych Czytelników.

TRADYCJE DYSCYPLINY

W alka ententy przeciw Niemcom prow a­
dzona była nie w oslatnim  rzędzie pod h a­
słem: przeciw niem ieckiem u mMitaryzmowi. 
Od tego czasu należy słowo to bardziej, niż 
w okresię przedwojennym , także i w Niem ­
czech do ogólnego słowozbiorui i bywa też w 
dyskusji, związanej z polityką zagraniczną, 
używ ane niezwykle chętnie... przeciw F  r  a n -  
c j i. Słowo to m a zatem praw o obywatelstw a 
w  Niemczech, ale brak m u osnowy pojęcia, 
tak teraz, jak  i przedtem. Bo m ilitaryzm em  
nie jest fakt mocno uzbrojonej potęgi, a sło­
wo to oznacza: hegemonję uzbrojonej potęgi, 
suprem ację wojska na potęgę cywilną. Narzę­
dzie polityki staje się czynnikiem nadrzęd­
nym, decydującym. W  czasach przedwojen­
nych m iało się djabła w domu, ale nie w ie­
dziano o tern i nie um iano go nazwać. Być 
może, że zniknąłby zresztą, jak  czynią to roz­
poznane czarty. Niemcy republikańskie, choć 
wedle codziennych zapewnień jednolitego fron 
tu  nacjonalistycznego są zupełnie rozbrojone, 
to jednak wróciły do starej miłości. Znaczy 
to: omieszkano przeprowadzić m o r a l n e
rozbrojenie i niem a się praw ie pojęcia, co to 
właściwie znaczy. Nawet z pewnością niezdą- 
żający do przew rotu polityk niemiecki jak  
von Kuhlm ann mówi o ,,rozrostem w potwor­
ne rozm iary wewnętrzno.połitycznem  znacze­
n iu  Reichswer‘y“ . Podłożem tego odrębnego 
slanow iska niemieckiego wojska jest przez 
pokolenia ciągnące się wychowanie niem iec­
kiego narodu w karbach dyscypliny. Dyscy­
plina ta nie w zm acniała samoodpowiedzial- 
ności, ale prz-eciwnie osłabiała ją, żądając, 
bezwzględnego podporządkowania się wszel­
kiej pod względem rangi wyższej szarży: w 
szkole, w domu, w wojsku, w calem życiu. 
Karność, znaczyło to: stać na baczność i na 
rozkaz, 2aiaczyło to: ręce trzym ać na szwie u 
spodni i słuchać bez spraw dzania, bez samo­
stanowienia. To wychowanie i tc wdrażanie 
(w łaściw ie pleonazm!) uczyniło z nas naród 
podatny pod organizacje, jakim  jesteśmy, za­
prowadziło do osobliwego przeceniania poję­
cia organizcacji, przeceniania tłómaczonego 
może niefałszywie skłonnością do t- zw.

„G eschaftlhuberei". Przecenianie prowadzące 
niemal do ubóstw iania (samej w sobie poży­
tecznej bardzo) „kartoteki". Przecenianie to 
podziwiano jeszcze i tam, gdzie organizacja 
siała się celem w samym sobie, gdzie „racjo­
nalizowano" przeciw rozsądkowi by nakonier. 
z punktu  widzenia społeczno-gospodarczego — 
stanąć nad gruzami... Do tego rozdziału nale­
ży tylko niezdolność niemieckiego narodu, by 
formę dem okracji zapełniać dem okratycznym  
duchem j dem okratyczną treścią, by — jak 
się to dziś mówi. uczynić te rzeczy funkcjo- 
nalnem i. Należy tu ta j regularna niechęć w 
Niemczech do dem okratycznej istoty, ponie­
waż w ym aga ona właśnie samoodpowiedzial- 
ności, sam orozstrzygania od jednostek, jak  też 
i od większych grup i związków. Tęsknota 
za dyktatorem , k tóry  w  życzeniach snów i 
m arzeń — gdyby je zanalizować z pewnością 
ukazałyby postać wyidealizowanego sierżanta 
kom panii ta  tęsknota w łaśnie czyni niepraw ­
dopodobieństwo rzeczą m ożliwą, że m iljony
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Niemców idą z adoracją za tak  śm ieszną fi­
gurą, jaką jest Adolf Hitler.

MIESZCZAŃSTWO I FEUDALIZM
W szystko to są sym ptomy ilustrujące obraz 

choroby, ale nie obnażające jeszcze korzeni' 
tej choroby, które tkw ią głębiej, p rzy b y w ają  
zdał u, posiadają szczególne gospodarcze i po-* 
lityczne (ideologiczne) podstawy. Jeśli cofnie­
my się do czasów wilhelmińsłiicb, to zn a j-7 
dziemy w tej epoce m ilitaryzm u i urzędow ej 
h ierarcb ji dwie siły walczące w Niemczech O 
hegemonję: m i e '  z c z a ń s t w . o  i f.e.u.d.a* 
l.iz.m . W  istocie mieszczaństwa, którego roz­
wój ściśle związany jest z rozwojem kapitali­
zmu, tkwi właściwie potrzeba dem okracji. Ten 
rys istotny u jaw nił się też z początkiem  k ap L  
talistycznej epoki. Mieszczaństwo było w tedy 
wolnom yślne, dem okratyczne, było wrogiem  
panującej feudalnej kasty wojskowej i urzęa- 
niczej. Było demokratyczne z instynktu  i w io­
dło walkę — albo raczej p o z w a l a ł o  ją  p td  
wadzić. Bo jakkolw iek do ruchu przyłączyła' 
się wielka ilość kapitalistycznie-w ielkoprze- 
mysłowo zorjentowanych praktyków  ekono- 
m jt. ster znajdow ał się w  rękach in teiek tuaii- 
stów.

„Dziewięć dziesiąt profesorów, ojczyzno je-t 
steś /.gubiona" mówiono.*)

Nie był to przypadek — raz na zawsze nie 
możemy przypadku używać w rozpatryw aniu 
służącem poznaniu! Ma to głębszy powód w 
pewnem określonem stadjum  rozwojowem: 
stosunki w Niemczech nie dojrzały były je­
szcze do zluzowania feudalizmu.

Przykład francuskiej rewolucji poparty  
przez faktyczne stosunki władzy dem okraty­
cznej Anglji działał teoretycznie kusząco. W ! 
ten sposób oderwano właśnie teoretyków. Klę­
ska mieszczaństwa, jaka potem nastąpiła, w y­
tłum aczona być może rodzajem  gospodarcze­
go organizmu. Ruch brał początek, by tak  po­
wiedzieć, na dachu, w ideologicznej nadbudo­
wie, której brak było fundam entu.

Później rzeczy biorą jeszcze bardziej para­
doksalny obrót. Rozwój la t siedemdziesiątych 
i posiedeindziesiąlych dał mieszczaństwu po­
tężną władzę gospodarczą. Byłoby rzeczą zu­
pełnie natura lną, gdyby mieszczaństwo było 
zapewniło i- wywalczyło sobie w państw ie 
hegemonję. Rozwój szedł wedle szematu. Po­
tęga feudalna w ykazyw ała obok mieszczań-i 
skiej siłę, jaka w jej e k o n o m i c z n e m  
stanow isku ledwie znajdyw ała dostateczni 
uzasadnienie. Oddziaływ ały tu czynniki poli-1 
tyczne, a więc w istocie rzeczy psychologiczne.

*) „N cunundneunzig Profesoren, V aterland, 
di; bN; verlorenl"

IN S T Y T U T  M UZY CZN Y
al. św. Anny 2 II. p. Tel. 122-36. Kier. Dr. J ó * ef Reiaa

24 R O K  I S T N I E N I A .  — Pierwszorzędna szkoła 
umuzykalnien » oparta ca podstawach nowoczesnej 

dydaktyki Wytrawne siły nauczycielskie.
W P I S Y

do wszystkich klas gry instrumentalne], śpiewu 
so-lowego, przedmiotów teoretycznych, gimna­
styki rytmicznej dla dzieci, oraz gimnastyki i tań­
ców dla pań. Semiaarjntn Pedagoglczno-Muzycz.
rozpoczną się w środę 26 b. m. od godz. 11—1 i 
od 4—C. — Klasa organowa i śpiewu kościelnego 
rozszerzona i zaopatrzona w nowy instrument. — 
Ulgi dia dzieci niezamożnych, a zdolnych. Zwrot 
opłat dia dzieci funkcjonariuszów państwowych. 
Zniżki kniejowe. 460x

Ba n k  K u p i e c k i
w Krakowie ul. Dietlów$ka37
poleca w łasne Składy towarowe — połączone 
własną bocznicą kolejową — (dawniej Składy 
Akcyjnego Banku Hipotecznego). Udziela rów­
nież zaliczek- 480x
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głowa premia dla naszych arenumeralorówl

DWA DZIEŁA Prof. BAŁABANA
Kontynuując naszą akcję premjową która spotkała się w  szerokich kołach naszych 

Czytelników z niezwykłem  uznaniem > pcwod zenie/n, ofiarujem y obecnie Prenum eratoron 
naszym  dw a dzieła znanego historyka, prof U niw ersytetu W arszaw skiego, D ra Majera 
Bałabana, a m ianowicie:
1) STUP JA HISTORYCZNE, z 27 rycinam i na 16 tablicach (200 stron druku) — w  języku 

polskim
2) DIE JUDENSTADT VON LUBLIN, mit Zeichmmgen von Karl Richard Henker (dzieło 

bogato ilustrowane, w  kartonow ej oprawie, 112 stron dużego formau) — w  języku nie­
mieckim.
Każde z powyższych dzieł, k tóre w  handlu księgarskim  kosztuje po około 10 zł- 

naszym Prenum eratorom  po 2 zł. 80 gr. (porto przy w ysyłce na prowincję po Zł- 
książki, Zł- 1.70 od obu książek).

Nabyliśmy drobną resztę nakładu — toteż należy spieszyć z zamówieniami.

dajem y  
120 od

Liczba miast, powiatów i gmin 
w Polsce

W edług danych Głównego U rzędu Statystyczne­
go, zestaw ionych na dzień 1 kw ietnia 1931 r, ma­
my w  Po-lsce 634 m iasta, 283 pow iaty , o raz  14.717 
gm in w iejskich i obszarów  dw orskich.
• N a w ojew ództw a centralne przypada: m iast 228, 
pow iatów  94, gmin w iejskich i obszarów  dw or­
skich 1.301; na w ojew ództw a wschodnie: m iast 60, 
.pow iatów  37, gmin 373 ;na w ojew ództw a zacho­
dnie: m iast 169, powiatów  69, gmin 7.025; na wo­
jew ództw a południow e: m iast 177, pow iatów  83, 
gmin 6.018

N ajw ięcej m iast i pow iatów  liczą w ojew ództw a 
centralne^ następnie południowe, najmniej zaś 

Wschodnie; natom iast najw ięcej gmin liczą woje- 
w o d n w a  zacnodnie, następnie południowe, naj 
mniej zaś rów nież wschodnie.
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ZMIANA NA STANOWISKU SZEFA  Sz/TASU 
D.O.K. I.

Szef sziabu DOK. I. W arszaw a, pik. dypl. T iza- 
ska D urski został m ianow any pomocnikiem do­
wódcy OK. IX Brześć n. B. Szefem ^zlabu -•*> DOK. 
I. zesta l ppłk. dypl. W iniarsk i, dotychczas .rwy za­
stępca dow ódcy '2l pp. Jednocześnie na w asające 
stanow isko pomocnika dowódcy OK. I  m ianow a­
no pik. dypl. P arafińskiego, dowódcę 48 pp.

UMYSŁOWO CHORY W IĘZIONY Oi) LAT 
PR ZEZ RODZICÓW

W ydział śledczy pow iatu w arszaw sk iego  wdro- 
iżył dochodzenie w  niezw ykłej i budzącej w prost 
zgrozę spraw ie, św iadczącej o potędze ciemnoty i  
form alnem  zaniku uczuć ludzkich. Olo we w si 
S tare  Bródno pow. w arszaw sk iego  w  stajni, na- 
-eżącej do 63-letniego Józefa K urka, gospodarza 
rolnego od kilkunastu  la t przetrzym yw any był w  
,k la tce drew nianej kom pletnie nagi 42-letni syn 
jego P io tr, chory umysłowo. Sensacyjne to  wy­
krycie  w y w arło  w strząsa jące  w rażenie w  okolicy, 
tem bardziej, iż najibliżsi sąsiedzi byli przekonani, 
iż  w ięziony w  ciem nicy syn K urków , P io tr, znikł 
jakoby  przed la ty  w  jakichś zagadkow ych oko­
licznościach. Józefa K urka i żonę jego 67-Jetnią 
M arjannę, sp raw ców  okrutnego i w ręcz zbrodni­
czego czynu, zaaresztow ano N ieszczęśliw ego wię 
źnia- chorego, o fia rę  nieludzkich katuszy, zada­
nych przez w łasnych rodziców  umieszczono w  
szpitalu  dla obłąkanych.
W YBUCH MAS WODY W  PODZIEM IACH KO­

PA LN I GÓRNOŚLĄSKIEJ 
Na kopalni R ichter w  Siem ianowicach zdarzył 

hię onegidajszej nocy groźny wypadek. Na pozio­
mie 320 mtr. p racow ała  grupa górników  nad prze­
biciem ściany celem połączenia kom ory węglowej 
z istniejącym  już chodnikiem. P o  odw aleniu oko­
ło  dw um etrow ej w arstw y  w ęgla buchnął nagle 
z otw oru potężny strum ień wody. zalew ając w  o- 
kam gnieniu sztolnię i chodniki. Zaskorzeni zale­
wem górnicy pospieszyli na poi noc zagrożonym 
tow arzyszom  pracy, dzięki czemu obeszło się bez 
o fiar w  ludziach Dwie pompy p racu ją  wciąż nad 
wyifwnipowaniem olbrzym iej ilości wody.
ŁAPOW NIK I  DEFRAUDANT PRZED  SĄDEM 
Wileński sąd apelacyjny rozpatrywał ponowni? 

sprawę b. buchaltera I. urzędu skarbowego w WU 
tade, Jana Witko, bohatera głośnej w roku ubie­
głym afery ł Lpawniczej, ujawnionej w związku

z w ym ierzeniem  jednej z w ileńsikch firm  budo­
w lanych zbyt w ygórow anych podatków. W itko 
w  chwili, gdy wym ieniona firm a w niosła odw o­
łanie, zgadzał się na zm niejszenie oznaczonej po­
przednio sumy za cenę 4 tysięcy złotych. W poro­
zumieniu z policją łapów ka była W ilce w ręczona, 
lecz w  tym samym momencie zosl, ł on areszto ­
w any i gdy s tan ą ł przed sadem okręgowym , otrzy­
m ał karę 5 la t w ięzienia. Obecnie sąd okręgowy 
zm niejszył mu karę  do 3 la t Jednocześnie sąd o- 
kręgow y w W ilnie skaza ł na półtora roku w ię­
zienia b. referen ta sta rostw a w ileńsko- trockiego, 
p rzy łapanego na defraudacji powierzonym i mu 
sum. W ysokość zdefraudow anych pieniędzy sięga­
ła  10 tysięcy złotych.

W YKRYCIE TAJNEGO DOMU GRY W  W AR­
SZAW IE

Do wiadom ości w ładz śledczych w W arszaw ie 
doszło, że w m ieszkaniu S tan is ław a Goldbcrga 
przy  ul. Zielnej 29 upraw iana jest g ra  w  ruletkę. 
O uegcajszej nocy do m ieszkania w kroczyli w n w ii 
dowey Urzędu śledczego W  jednym z pokoi za­
stano przy  grze 12 osób. P ow sta ła  w ieliła konster­
nacja. Z ebran i w panice zaczęli niszczyć sztomy i 
sam ą ruletkę. U rządzenie ruletki, sziony, g ra b ii  
I pieniądze w sumie kilku tysięcy zł skonfiskow a­
no, graczy zaś w ylegitym ow ano. R ekru tu ją  się oni 
ze sfer przem ysłow o- handlowych stolicy. W łaści­
ciel m ieszkania S tan isław  Goldberg o raz  w spóllo- 
k a to r jego R yszard  K w iatkow ski oddani zostali 
pod dozór policyjny z równoczesnem wytoczeniem 
im spraw y sądowo- karnej.

SAMOBÓJSTWO LEKARZA LWOWSKIEGO 
W  STANISŁAW OW IE

Oraegdaj popełnił sam obójstw o przez pow iesze­
nie W hotelu Union dr. Em anuel K lahr lekarz den­
tysta ze Lwowa. Denat przybył do S tanisław ow a 
ze Lw ow a, a celem jego podróży była miejsco­
wość Tłuste. N atychm iast po obiedzie udał się do 
pokoju i kazał służbie ob jdz ić  się o  godz. 7-mej. 
K iedy po rtje r  w oznaczonym czasie w szedł do 
pokuju, zasta ł już tylko zimne zw łoki Denat zo­
staw ił dw a lisiy, jeden skierow any do  rodziny do 
Lw ow a, a d rug i do  poiicji. Powody san obójsiw a 
lekarza , k tó ry  liczy! 33 lat, dotychczas nie są  
znane.

K RW IĄ  PRZYPIECZĘTOW ANY  HANDEL ŻONĄ
Na wokandzie sądu apelacyjnego w W arszaw ie 
zr.alazł się głośny swego czasu proces Jan a  P a­
kulskiego, k tóry  w W arszaw ie w Alejach Jerozo­
lim skich Nr 37 strze la ł do męża swej kochanki, 
w łaściciela sklepu Kobosa. gdyż ten oddawszy mu 
żonę, nie zapłacił przyrzeczonych pieniędzy, jakie- 
mi m iał zapłacić tę rozłąkę P aku lsk i ciężko z ra ­
ni! Kobosa, powodując uszkodzenie języka i za­
kłócenie mowy. Sąd okręgow y w ym ierzył spraw cy 
strza łów  karę surow ą, bo aż 8 lat ciężkiego wię­
zienia. Sąd apelacyjny uznał za możliwe zmniej­
szyć ją  w ydatnie i w ydał w yrok, skażający o sk a r­
żonego tylko na 3 la ta  w ięzienia

WPISY
do wszystkich oddziałów siedmioklasowej 

szkoły powszechnej

„CHEDER IWRP- (Hizra«hi)
oraz do gimnazjum humanistycznego męskiego

„TACHKEMOEtr
w Krakowie, jedynego gimnazjum w Polsce dla 
młodzieży ortodoksyjnej, — odbywają się co­
dziennie w kancelarji szkoły przy ul- Miodo­
wej 1. 26- 473ax

Należyte umieszczenie uczniów z prowincji t 
opieka nad nim: ze strony zarządu zapewniona.

ZARZĄD SZKOŁY „CHEDER IWRł ‘ 
(MTZRACHI)

urządza w  nowym gmachu szkolnym przy ul- 
Miodowej 1. 26

D O N  M O D L I T W Y
na nadchodzące Święta U roczyste.— Sprzedaż 
miejsc dla mężczj7zn i kobiet odbywa się co­

li dziennie od godz- 6 do 9 wieczór, w Kancelarii  
\ szkoły przy mil- Miodowej 1. 26. 473bx
Y ^ 19m
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OJCIEC ZAMORDOWAŁ SYNA

Do posterunku policji we w si Łęczno pow. p io tr 
kow skiego zgłosił się m ieszkan iec^’jżx wsi A lfo r3 
Banam or z zakrw aw ioną ręką i oświadczył, i i  
przejeżdżając w ra z  z synem przez gęsty las, na­
padnięty został przez kilku bandytów, którzy za­
strze lili jego syna. W  toku dochodzeń okazało  się, 
że B anam or zam ordow ał sam  swego syna. Pow o­
dem m iały być nieporozum ienia na tle  m ająłko- 
wem.
ARESZTÓW A N IE  SPRAWCÓW W IE L K IE J KB 4 

DZiElzY KOŚCIELNEJ W  KOBYLANCE
Energiczna akcja policji w Gorlicach pozw oliła 

na ujaw nienie spraw oów  w ielk iej kradzieży  ̂ko­
ścielnej w  Kobylance, o  k tórej onegdaj pisaliśm y. 
W  toku dochodzeń aresztow ano M archia i Jędrze­
ja  Bieleckich, A ndrzeja S iw aka i  Leona Mrożka. 
Złodzieje ukryli skradzione przedm ioty w  kapli­
cy cm entarnej, gdzie też zostały znalezione. Obok 
tfgo  znaleziono pustą butelkę z w ina mszalnego, 
klórem  spraw cy raczyli się po aokonanem  w łjjj 
r  amiu. Świętokradców odstaw iono do więzień są­
dowych w  Gorlicach.
ŚMIERĆ POD BELKAM I W A LĄ C EJ S IĘ  STO­

DOŁY
W  Pleszow ie pod K rakow em  w czasie h u rag a ­

nu, k tóry  szala ł onegdaj nad K rakow em  i okolicą 
zaw aliła  się stodoła. Pod belkam i w alącego się 
budynku znaleźli śm ierć stojący przed wejściem do 
stodoły Jan  Czekaj i K azim ierz Gruba

t a k ż e  w  b . k o n g r e s ó w c e  b  a d y c i  h u l a j ą

Na P radze  dokonano onegdaj ructrw ałego napa­
du bandyckiego na kasę ta rta k u  parow ego p. f 
Sadow ski i Goidin. Na podwórze ta rtak u  w eszło 
3-eh osobników  Gdy dozorca usiłow ał ich zatrzy­
mać. jeden z przybyszów  Jan  Robak, rzucił się 
na dozorcę i ogłuszył go uoerzeniem kastetu. Ro­
bak w szedł następnie do  kanto-u, gdzie znajdo­
w ała się kasa, zaw ierająca k ilkanaście tysięcy 
złotych. Robak dopadł k as je ra  i ogłuszyr go k a­
stetem, poczem rzucił się na inż. Sadowskiego, 
k>ór/ zaczął strzelać do bandyty. Jedna z ku’ t ia -  
fiła Robaka w  pierś. Stan jego jest ciężki Jak  
ustalono. Robak w  przeddzień napadu opuścił w ię­
zienie.

Policja zatrzym ała pod Lubartow em  dwóch o- 
sobników. uzbrojonych w  rew olw ery. P rzeprow a­
dzone dochodzenie ustaliło, że zat-zym ani Woje- 
nowski Józef i F igura  C cisław  są spraw cam i zu­
chw ałego napadu rabunkow ego na 3-eh kupców 
żydowskich pod Kockiem. Obu wymienionych prze 
kazano władzom sądowym.

Policja w  Będzinie a resztow ala studenta Euge­
niusza W it wiń 3 ki ego. obłąkanego, k tóry  onegdaj 
w szpitalu dD um ysłowo chorych w Lublińcu za ­
m ordow ał pielęgniarza W itw iński, m ający je­
szcze szereg  innych zbrodni na sumieniu, odsta­
w iony został do dyspozycji w ładz śledczych.

Cefen u tik cięcia przerwy w wysyłce pisma, pi odmy o 
ryrlłt odccwierie prenumeraty na WRZESIEŃ b. r.
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„Biians*‘ Tildena
Jak  się okazuje, korzyści finansow e z przejścia 

na zaw odow stw o p rzedstaw ia ją  się w cale dobrze. 
W ciągu trze comiesięcznego tournee zarobił Til- 
der. 125 000 do larów , sunna wcale pow ażna, naw et 
j'ć k na S tany Zjednoczone. Meczom Tildena z Ko- 
ziluchem  przyglądało  się 120.000 płacących wi- 
<.?.ó’,v Rekord kasowy pod tym  względem ustano­
wił Nowy Jo rk , gdzie dochód z jednego meczu 
w ynosił 36.000 dolarów . Inne m iasta  am erykań­
skie dnly następujące dochody. Chicago — 22.000, 
li os! on — 18000, Los Angeles 18.000. W  żadaem 
jednak mieście zawody nie przyniosły  mniej an i­
żeli -i.GOO dolarów .

Ogółem rozegra li T ille .i z Kożeluehem 33 spot­
kań, z których 27 zaro .iczyło  się w ygraną Ame­
rykanina, a tylko C meczów w ygra ł Czech, jfizo- 
w rg a  Tildena^ nie jest jednak bez pewnego „ale". 
Z dw udziestu sześciu spotkań g ranych  na krytej 
hąli w ygra ł bowiem Tilden 25, podczas gdy Koże- 
lr cliowi udało się to ty lko  jeden raz. Gorzej przed­
staw ia się d la  Tildena b ilans meczów ra  kortach 
otw artych. Tutaj bowiem p rzeg ra ł on do Koża- 
h e lia  pięć razy, w ygryw ając  ty lko dw ukrotnie. 
Jak  z tLgo zestaw ienia wiuać, posiadał T ildei 
przewagę w meczach n i  kortach krytych, Koże- 
luch był jednak lepszym w  grach  na kortach o- 
tw artych.

NOWY R FFO R D  CWIATOWY W  PIĘCIO BO JU
Na zaw odach lekkoailetycznych w  Helsingfor- 

sie ustanow ił zaw odnik fiński S ippala nowy re ­
kord św iatow y w  pięcioboju, uzyskując 4078 punk­
tów  C iekaw ą je st rzeczą, iż dotychczasow y re ­
kord  św iatow y w  tej konkurencji, należący do F i­
lia Tolam o ^4011 p.) ustanow iony był 16 sierpnia 
1930 r ,  w ięc p raw ie  rok temu.

ZAWODY KOL ARSKI E
W ielkie w yścigi motocyklowe i kolarskie, które 

m iały się odbyć w  dniach 22 i 23 bm. zostały  od 
w ołane na skutek zniszczenia przez huragan  t r y ­
bun Cracoyii. P oniew aż jednak już dziś w  nie­
dzielę trybuny środkow a i p raw a żcsta i.ą  oddane 
do  użytku, p rzystąp iła  Sekcja ko la rska KS. C ra­
coyii do  urządzenia wyścigów z udziałem Aksmti- 
r.a, S tieglitza, Gębali. B rzezonij, W rońskiego, S yr 
ka, Stankiew icza, A rm atow icza, Bd'Zyckicgo i 
in. Specjalną a trak c ją  będzie w yścig kolarzy  Mak- 
kabi, k tórzy  w liczbie dziesięciu sta rtow ać będą 
w  specjalnym  biegu M akakbi. Początek zawodów 
punktualnie o 3 popoł.

--------------o - -------- —

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE ZWIĄZKU 
„MARKaBI" w  okręgu łódzkim zapowiadają 
się bardzo zajm ująco. W ezmą w nich udział: 
Hakoah, Makkabi, Trum peldor, Jutrzenka, 
Bai-Kochba, Makkabi (Pdbjanice) i Bar- 
Kochba (Ruda Pabjanicka). Wogóle można 
ostalnio zanotować wielką ruchliwość sponu 
żydowskiego w Łodzi, który skorzystał znacz­
nie na fuzji Hasm onea-Kadim ah pod nazwą 
Makkabi, gromadząc pod jednym  sztandarem  
znaczną ilość sportowców i działaczy.

HACMROR MISTRZEM CZECHOSŁOWA­
CJI. Hagibor praski zdobył w ogólnej p unk ta­
cji m istrzostwo pływackie Czechosi owacji 
przed Slavią. —

ENGEL świełny sprin ter żydowski, zalicza 
się obecnie do najlepszej klasy biegaczy na  
lym dystansie w Europie. Ostatnie zwycię­
stwa nad czołowymi biegaczami Niemiec — 
Gerlingiem i E ldracheiem  wysuw ają go n a  
czoło sprinterów  europejskich.

Najszybsi pływacy Europy

N ajpow ażniejszym i kandydatam i na zw ycięstw o w  pływ aniu stylom dow olnym  — podczas rozpo­
czętych w czoraj w  P ary żu  m istrzostw  Europy — są: dr. B arany  (W ęgry), Schubert (Niemcy) i Ta- 

r is  (F rancja), k tórych  w idzim y na pow yższej ilu stracji od strony  lewej ku p raw ej.

BAR-KOCHBA- HAKOAK (B eriin) najlep­
szy żydowski zespół piłkarski w Niemczech, 
g ra ć  będzie 3 i 4 października w  W arszaw ie 
z Makkabi. Dnia 10 października w yjadą p ił­
karze warszawscy na rewanż do Berlina.

P IŁK A R ZE HISZPAŃSCY W  TOURNEE PO 
EU RO PIE. W giównych centrach sportow ych Eu- 
ro p j g ra  obecnie h iszpańska d rużyna p iłk a rsk a , 
k tó rej naw iększą a trak c ją  jest. udział „B ohatera 
narodow ego" b ram karza  Z am orry, H iszpanie bę­
dą g ra li W Budapeszcie, P radze, Be: linie, L ipsku, 
Medjolanie i Florencji.

RÓŻNŁ

KRAWCZYNI po dłuż­
szym pobycie zagranicą 
przyjmuje wszelkie ro­

boty wchcdzące w za 
kres damsk ego krawie- 
ciwa. Wykonanie pierw 
szorzędne. ceny bardzo 
um iarkowane: Jasna 10 
m. 22. 173bp.

NAPRAWA dywanów 
kilimów. ..Dywan". Ik s 
n:a Dywanów Kilimów 
Kraków—Podgórze, ni
Kingu' 9. Telefon 116-09 

120m

BONY do dzieci, służtcc 
kucharki poleca: Ber.a 

Eiseube.rg, Pośrednictwo 
Posad. Katowice — 3-gn 
Maje 11. Telef. 16-65.

1390-:’

UCZNIA szKoły średniej 
przyjmę z utrzymaniem. 
Opieka i pomoc w  nauce 
Rosengarten, poste rest. 
K raków — za okazaniem 
kwitu insentow ego.

254g

NAUKA
ł  WYCHOWANIE

SZKOLĄ KUPIECKA
z prawami miblicanośc: 
1 Kursy Handlowe prof. 
Zauchy w  Chrzanowie, 
ul. Sokola 25. W pisy od 
26 sierpnia. 262?

STENOORAFJ1 polskiej, 
niemieckiej, najszybciej, 
najdoskonalej, najnowszą 
metoda udizriela pojedyn­
czo j  zbiorowo — Zofia 
Sclihngiiitówna, Kraków, 
Podnr.zezie 2. 255g

Instytut „STUDIUM**
Kraków, Karmelicka 35

Nowe kursa po cenach 25—3w proc. zniżonych:
1) Gimnazjalne kl, 4  -8.
2) Matura gimn. i semin
3) Skrócona służba wojsuowa.
4) Języki obce.
Nauka ustna (zbiorowa) i korespondencyjna 

bezkonkurencyjna metoda »,Globus" — przy 
w spółpracy P P . Profesorów.

Osobno Gimnazjum dla Dorosłych (ki. VI-, 
VII., VIII-).

Chcesz zdać pomyślnie egzamin i wyuczyć 
się szybko i tanio — wpisz się tylko do Insty­
tutu „Studium". — Prospekty  bezpłatnie. — 
Na odpowiedź znaczki za 30 gr. 251*

DEBET- WPISY CREDIT

U KURSY HANDLOWE
roczne I półroczne księgowości

L E O N A  F E I N B E K G A
rutynowanego instruktora nauk handlowych,

przyjmuje się codziennie w  nowym hygjenicznym 
lokalu szkolnym w  Krakowie przy uL STAROW IŚL­
NEJ 28, I. piętro (róg Dietla). — Soboty i św ięta 
żydwwskie wolne od nauki. — Po ukończeniu egza­
min i świadectwo. — Żądać prospektów! 416x

OSTRZEŻENIE
Dla uniknięcia pomyłek podajemy do wiadomości naszych Szan. Odbiorców, że naszego 

znanego i wypróbowanego pgerY fSZ O rZ C gC lnegO  f e & r y k a f l l

blachy pocynkcwanej „FENIKS"
nie należy zamieniać z innymi fabrykatami firm konkurencyjnych o podobnie brzmiących 
markach.
ZASTĘPSTWO i sk ła d  kom isow y

Agencja żelazo-metalowa
JAKUB BILLIG, KRAKÓW, PI JARSKA 7

SLASKI PRZEMYSŁ CYNKOWY 
S. A. PODLESIE-KOSI UCHNA
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Wschód 
słońca 

4  a .  31

Sierpień
23

Niedziela 

10 Elul 5691 I

Zachód 
słońca 

18 m. 47

Kjsiążę rumuński Mikołaj 
w Krakowie

W czoraj o godz. li.30 przedpołudniem w ylą­
dował na lotnisku woi&kowon w Rakowicach 
pod Krakowem, książę rumuński, Mikołaj. Na 
lotnisku oczekiwali przybycia dostojnego go­
ścia p. wojewoda Dr. Kwaśniewski w raz z se­
kretarzem  radcą Stalinowskim, starosta grodz 
ki Maraszyński, óow- O. K. V. gen. Łuczyński, 
gen. Smorawiński, płk, Bolesławicz, dow. 2 p- 
lo t  płk. Jasiński oraz korpus oficerski 2 p- lotn- 
P o  wylądowaniu książę Mikołaj przeszedł 
przed frontem kompanji honorowej, poczem u- 
dał się do budynków 2 pułku lotn zwiedzając 
hangary  i urządzenia na lotnisku.

Z lotniska pojechał książę do gmachu D OK., 
gdzie był podejmowany śniadaniem przez do­
wódcę O. K., poczem pojechał do Wieliczki. Po 
■południu zwiedził dostojny gość Las Wolski, 
poczem udał się do apartam entów Pana P rezy  
denta na W awelu, gdzie zamieszkał. Dziś w y­
startu je ks- Mikołaj do lo hu do Lwowa-

„Sjonizm pod dyktatur? 
sowiecka**

Odczyt p. I. M argosześa na tem at: Sionizm 
Pod dyktaturą sowiecką** odbędzie się dziś, w 
niedzielę o godz. 11-tej przedpołudniem w sali 
Hotelu Londyńskiego, przy ul- Stradom  1J-

Oszczędności w m*e:skich zakła­
dach użyteczności publicznei
Pod pizew odnictw em  prezydenta m iasta Bellny 

Prażm ow skiego odbyło się onegdaj posiedzenie ko 
m isji dla elektrow ni m , gazowni m i wodociągu 
m., na k lłfe rn  postanow iono przeprow adzić o- 
graniezenia w uposażeniach funkcjonariuszy tych 
zakładów  przez zredukowanie deputatów  opalo­
w ych i oświetleniowych o raz  przez zniżenie pobie- 
l anycli prem ij. • • 9
! Onegdaj ukonstytuow ała się kom isja dla spraw  
wodociągu miejskiego, w ybiera jąc przewodniczą­
cym prof. d r  Bujw ida, zastępca dr. Topolniekiego. 
poczem uchw aliła w nioski na Radę m iejską zmie­
rza jące  do w prow adzenia oszczędności w ^ b o ­
rach  i deputatach praw ników . W reszcie zatw ier­
dzono oferty  na d ustaw .; w ęgla i drzew a, o raz  
fa rb  na pokrycie zap o trzebow ana w roku 1931/32,

Jak wystrzegać srę czerwonki 
i duru

Miejski Urząd Zdrowia zw raca uwagę, że w 
ODecnej porze dojrzewania owoców pojawiają 
się w  mieście przypadki zachorowania na czer 
wonkę i na dur brzuszny Niewątpliwie do sze­
rzenia tych choiób pizyczyniaią się błędy hi­
gieniczne: popełniane przez lmdność przez spo­
żyw anie owoców i jarzyn niedostatecznie oczy 
szczunych.

Owoce i jarzyny spożywane w stanie suro­
wym należy uprzednio bardzo dokładnie umyć 
czystą wodą wodociągową. Należy przed mu­
chami starannie chronić w szysik ;e  bez w yjąt­
ku pokarmy. P rzed każdem jedzeniem i po uży 
ciu ustępu należy myć dokładnie ręce. P rze­
strzegać trzeba czystości w mieszkaniach, a 
szczególnie w kuchniach. Nie należy kupować 
Pokarmów nieświeżych, nieczysto przechowy­
wanych, owoców niedojrzałych lub nadpsutych- 
Do picia i gotowania należy używać tylko wn 
dy wodociągowej, która jest stale kontrolor #■ 
na. Używanie do jakichkolwiek celów nieprze 
EOtowanej wody studziennej Jest niepewne, u- 

źyw anie zaś wody rzecznej wprost niebezpie-
CSbW | T , l.l . L- I    M ...- |

Ogranfczękiie emigracji 
do Urugwaju

Z t względu na niepom yślną sytuację na tynku 
pracy w  U rugw aju, U rząd Em igracyjny postano­
w ił ograniczyć z dniem 10 w rześnia br. udzielanie 
w iz em igracyjnych na w yjazd do tego kraju. P o­
cząw szy od 10 w rześnia br. w izy em igracyjne 
udzielane będą jedynie em igrantom , posiadającym  
k arty  wezwaniu z U rugw aju , o raz  sam otnym  
em igrantom  żydowskim, posiadającym  po opłace­
niu karty  okrętow ej jeszcze 50 dolarów  am erykań­
skich na czek depozytowy przy lądow aniu w  Mon 
tevideo.

 o--------
  DYŻURY A PTEK . Dziś w  niedzielę m ają dy

żur dzienny i nocny apteki: ui Szczepańska 1, Ko­
ściuszki 18, D ługa 66, M ikołajska 4, D ajw ór 6, Ry­
nek podgórski 1. Tylko dzienr.y dyżur apteki: ul. 
Grodzka 22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, 
R akow icka 12. i Dietla 36.

— POSIED ZEN IE EGZEKUTYW Y ORGAN [ZA 
OJI SJO N SK IEJ odbędzie się w  poniedziałek 24 
bm. o godz. 8 w ieczorem  w lokalu  przy ul. Sl ra ­
dom 15

—  JO E T j  MASTBAUM W KRAKOW IE Znany 
p isa rz  żydowski Joel M aslbaum baw i obecnie w 
K rakow ie, zw iedzając M ałopclskę w charak terze 
spraw ozdaw cy prasy  żydowskiej. P rzy  tej spo­
sobności przypom inam y, że p. M asłbaum  w raże­
nia ze swej pierwszej podróży po M ałopclsce spi­
sa ł w książce „Galicja", k tó ra  niedaw no się uka-

"WYBITNI UCZENI AMEBYKAYSCY W  
KRAKOW IE. W czoraj w ieczór przyjechali do K ra 
kow a dw aj wybitni ekunomiści am erykańscy p p : 
Jam es Shotweil i Lindsey Rogers. Uczeni am ery­
kańscy są członkam i Insty tu tu  C araeggiego i przy 
jechali do P olsk i z ram ienia grupy histo ryczce1 
lego Instytuiu, opracow ującej przyczyny ostatn iej 
woimv św iatow ej. Nadmienić należy, iż do grupy 
polskiej należą tutaj prof Ilandelsm ann. prof 
Stan. G rabski.' H ipolit Gliwic, gen. Slaćhiewicz, 
Kaz. K onarski, prof K utrzeba i prof. Kumaniecki. 
Uczeni am erykańscy przyjechali w tow arzystw ie 
swych żon i zam ieszkali w hotelu francuskim .
7. ram ienia Min. Spraw  Z ag 1-, tow arzyszy gościom 
radca Staliński. W  dniu dzisiejszym  przew idzia­
ne jest zwiedzanie K rakow a i okolic, o raz  w yjadz 
do W ieliczki.

— Z WYSTAW Y ETNOGRAFICZNEJ W KRA­
KOW IE. W  ostatn ich  dniach zwiedzało "Wystawę 
E tnograficzną kilka wycieczek zagranicznych, W 
tern grupa socjologów angielskich Uczestnicy te j 
wycieczki w yraża li w ielkie nznanie dla ku ltu ry  
polskiej, zaznaczając, że pobyt w Polsce był dla 
nich miłą niespodzianką W  dalszym  ciągu spodzie 
w&ny jest w iększy napływ  n i W ystaw ę osób, po­
w racających 7 letnisk. W ystaw a potowa do dnia 
15 w rześnia br.

— Z INSTYTUTU APMTNISTR\C Y JN O - GO­
SPODARCZEGO Od w rześnia b r otw iera się n rzy  
Instytucie A dm inistracyjno- gospodarczym  w K ra­
kowie w ydział poczty. W myśl reskryptu  Min 
Poczt, i Tel. absolwenci tego w ydziału, od po y ia- 
d .-ie ty  wszelkim innym w a runkom w ym nganyn 
od kandydatów  na urzędników  pocztowo- te leg ra­
fie znych. będą mieli pierw szeństw o przed innymi 
kandydatam i p r /y  m-zyjeciu do służby pocztowo 
telegraficznej O bliższe inform acje należy zw ra­
cać sie do sekretarja tu  Insty tu tu  A dm inistrabyjno- , 
Gospodarczego przy ul K apucyńskiej 2 w godzi­
nach nd 10—12 i od 16—17.

— ROZBUDOWA RZFŹNT M IE JSK IE J One­
gdaj odbyło sie w obecności w iceprezydenta m ia­
sta d ra Kiim eckiego posiedzenie kom isji dla 
sp raw  Rzeźni i T argow icy miejskiej, na którlim 
dokonano w yboru przewodniczącego v/ osobie rad  
rv  m. p rof d r  Ju liana Nowaka i zastępcy w oso­
bie radcy m 11 r  Cznchaiow^ki^go Kom isia uchwa 
lila nrzystn.pie do budowy beko.iiarni i przebudo­
wy bóini na n ierogacizae w  rzeźni m tudzież 
urzadzeina top iarn i smalcu w raz  z ra fin e rią  i ro ­
boty te oddać na zasadzie oF“rfv i planów  f ir ­
mie Zieleniewski SA oraz rozoisać p rze targ  na 
dzierżaw ę bekoniarni. Następnie rozpatryw ano 
spraw ę miesn prowincjonalnego. Ze względów sa­
nitarnych  postanowiono poódać mięso to ścisłej 
kontroli san itarnej, a ponadto ze względu na a- 
norm alną rozpiętość między cenami huriow nem i 
a detalicznymi. postanow iono obniżyć w ydatnie ce­
ny  za mięso prowincjonalne, które w hurcie ko- 
sztuic od 80 CT. do 1.20 zł za 1 kg. Sklepy z mie- 
sem bedą zobowiązane umieszczać widoczne na­
pisy  w skazujące na cenę i na fakt. ż. w danym 
sklepie sprzedaje się mięso pochodzenia prow in­
cjonalnego. K om isja rozpatryw ała  także spraw ę 
obniżenia op ła t targow ych i rzezalnianych, które 
w  K rakow ie sa za wyąokie.

— ZAMACH SAMOBÓJCZA Onegdaj zaw ezw a­
no na ul. Dietla 104 pogotowie ratunkowe do Ja­

niny Gędzierówny (lat 17) zam Podgórska 3, 
która w zam ierza samobójczym z m ewiadom egą 
powodu napiła się esencji octowej. Przew ieziono 
ją  do szpitala św. Ł azarza

— SAMOBÓJSTWO kcSTAGRATORA. Wozor*j 
wieczorem zawezwano pogotowie ratunkowe na uł. 
Felicjanek 1, gdzie Jan Masłowski, (lat 28). restaura 
tor, popełnił samobójstwo przez otrucie się gazem 
świetlnym. Pomimo natychmiastowej pomccy nie n- 
dało się Masłowskiego uratować,

— ON J E J  W IĘCEJ N IE ZNAJDZIE. Dudek 
S tanisław  rolnik zam. P iastow ska' 11, będąc w 
sklepie S tanisław a Ciuby, przy ul. K rólowej J a ­
dw igi poztsaw ił przez zampomnienie książkę mel­
dunkową, w której znajdow ała się książeczka 
w kładkow a Pow iatow ej Kasy Oszczędności na 
2 61.5 zł i -dotychczas jej nie znalazł.

— ZŁOD ZIEJ W TEATRZE. Jarock i S tanisław  
m alarz zam. C zarnow iejska 42 zgłosił do policji, 
że nut skradziono z niezamknielej pracowni m a­
larsk ie j w budynku T eatru  Słowackiego w czasie

>1 ;o chwilowej nieobecności płaszcz letn . mę­
ski w artości 120 zł.

— GRA W  KRĘGLE MA CORAZ W IĘC EJ 
ZWOLENNIKÓW. Ycigt Kazim ierz tokarz zam. 
pi św Ducha 5 zgłosił do  policji, że skradziono 
mu z pracow ni tokarsk iej 7 kul do  kręgli w arto ­
ści 300 7. 1.

— KRADZIEŻ SKLEPOW A. Ze sklepu Bil,ma­
na W ładysław a przy ul K ątow ej skradziono wy­
roby tytoniowe i artykuły  spożywcze w artości 
600 ~ zł.

— NA DWORCU W TARNOWIE. W ortsm anow i 
Jakóbow i zam. w K rakow ie, Topolowa 26 sk ra ­
dziono na dw orcu kolejowym w T am bw ie  portfel 
z kw otą 250 zł i różi.emi wekslami.

_  SPĘDZĄ N IED ZIELĘ W  ARESZCIE. W  cią 
gu ubiegłej doby policja przytrzym ała: M ajewską 
W ładysław ę (lat 18) służącą bez stałego miejsca 
zam. za kradzież 80 zł na szkodę Szklarskiego E- 
dw arda z niezam knięlej stajn i p rzy  ul. św. F ilipa 
13. Kęndrę Ludw ika (la l 30) oez stałego miejsca 
zam. za kradzież pakunku z garderobą m ęską 
z wozu na szkodę Andrzeja Robtryma z Z abierzo­
w a Rosenblum a A braham a (lat 19) pomocnika 
tcpicerskiego bez zajęcia i m iejsca zam., S ak ra  
Schlamę (lat 21) pomocnika taipicershiego bez za 
jęcia i miejsca zam., przytrzym anych na usiło- 
wanem yTam aniu do m ieszkania D attnera przy  ul.
Dietla 67.

-o§o

ZAŁlZĄD  
DOMU MODLITWY

Imienia Mordechy Tignera w  Krakowie, 
ut. Grodzka 28

zawiadamia, iż z dniem 23 sierpnia 1031 rozpo­
czyna przydział miejsc na nadchodzące uro­
czyste św ięta w nowo przebudowanej bóżnicy- 

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie, z  wyją­
tkiem piątku i soboty, od godziny 7‘30 do 9-tej 
wieczór, przy ul. Grodzkiej 2S, II piętro- 463*mmIIHl.HBUIIIIIIIi

NIEDZIELA 23 SIERPNIA
Kraków. (312.8) 11: Otwarcie zawodów strzele­

ckich o mistrzostwo (ze Lwowa), 11.58: Sygnał, Hej 
nat, 12.10: Gramol., eent. Koncetr), 13.10: Kom. me­
teor 13.20: Koncert z W arszawy, 13.40: „Jak topniD 
ją piemądze" — W. Dobrzańska, 14; Muz. (pieśnił. 
14.10: „O  kawie i herbacie1*, 14.25: M.U.Z., Pieść.,
14.35: „W  400-lecie bitwy pud Obertynom" — dr. 
Bogatyński, 14.50: Pieśni, 15. Dla roln., 15.20: P*e- 
śni 15.30: „O zbiorze owocu**,, 15.50: Mjuiz., 16: Kro 
nika roin., 16.20: P :eśni, muz. 16.40: „Ze świata"
16.55: Kwadr, liter.: „Pamiętnik kw estarza" i Chodź­
ki — wyk. Muszyński, 17.15: Gramof., 17.35: .,Z przed 
stu lat", 17.40; Muiz., arje. 19: Rom. sport., rozmai". 
19.20: Gramof., 19.40: Skrz. poczt, techn., 19.5 Ko­
munikat meteor., 20: Wiadon. przyj, i pożyt., 2015: 
Koncert Filh. warsz., (Moniuszko, Puccini, Karłowicz) 
M. in.: M Mokrzycka (sopr.) Kwadir liter.: „Pies" 
M. Dąbrowskiej, 22: Feljet. „Purpurowa Oaza", 
22.15: Komun., 22.30: Radiogroteska „Kino-Ra"
(Lwów), 23. Muz. tan.

Lwów. (380.7) 11—19.20: p. Kraków. 19.20: Aud. 
liter., 19.40—24: p. Kraków.

Sztutgard (360.1) 10.45. 11.30, 16, 20. Muz.
Rzym. (441,2) 13, 17, 21. Muzyka.
Wiedeń. (516,4) 11, 15, 17.45, 19.30 Miua
Budapeszt. (550.5) 12, 16.15, 21. Muz.
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ZarządBóżnicy Starej
w Krel o ?  ie

Zawiadamia swoich członków, iż przydział 
rok-is; na nadcnodzące św ięta odbywać się bę­
dzie od 23/8 w niedzielę od godziny 3 do 9-tei, 
zas w dnie powszednie od godziny 7 do 9-tej
w eezór.

Zarząd zwraca uwagę, iż miejsca nie wyku­
pu me do 30'S będą sprzedane nowo zgłasza­
ją. ym się bezwzględnie.

“':!efów dc domu nie posyła się nikomu.
ftąąywggag ■■riwnMBMMMMW— — — — — u  rwsi

I M  Ilti .  LITERATURY I SZTUKI
-  TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, pow ta­

rza dziś wieczorem K- Łęczyckiego „Sztubę“> 
na której wczorajszem wznowieniu, liczny u- 
dział publiczności dowiódł, jak aalece społeczeń 
stwc nasze zajmuje się żywotnemi problemami, 
pormszonemi tak śmiało -przez autora „Sztuby“-
r,F PARTII AR TP.ATROW KRAKÓWSKjCh.  

TEATR IM 1 SŁOWACKIEGO
Niedziela o 8 wiecz.: .Sztuba".

LETN I T E 4T K  ŻYDOWSKI 
(w  ogrodzie Hotelu Londyńskiego)

Niedziela o 8‘30 wiecz : .,Wesele na P łaży“ . 
Poniedziałek o 8‘30 w iec z : „O fiarow anie Izaaka"

l i i E i e r a i F i M
GIEŁDA WARSZAWSKA 

W arszaw a, 22. 8 PAT. Akcje: Bank P o lsk i 113.50 
W ęgiel 15. Pożyczki: 4 proc. inw estycyjna 84, 5- 
proc konw ersyjna 44 25, 44.50, 7-proc. stab iliza­
cyjna 70, L isty  zast. BGK. 7-towe 83.25, S-towe 94.

S a lu ty : D olar 8.95, 8 97, 8 93 Dewizy: 124.56. 
124.87, 12425 Londyn 43.38 i pół, 13.49, 13 28 N o­
wy Jo rk  925. 8.945, 8.905, te legr. 8.929, 8.949, 
8.909, P aryż 35:01, 3510. 34.92, P ra g a  26 45 26.51, 
26.39, Szw ajcarja 173.75, 174.18, 17332, W iedeń 
125.50, 125.81, 12519

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 21 8 1931. 

Żyto now° 20- -20 i jedna czw ,  m ąka żytnia 31 i 
Pól do 32 i  pół. jęczmień przem iałow y 17 l je­
dna czw do 19 i  jedna czw., b ro w a io w y  21—23. 
Reszta bez zmiany, tendencja spokojna.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 22. 8 PAT. P a ry ż  2015 i pół, Londyn 

24 97 i  tr rv  czw., Nowy Jo rk  514, B elgja 71.67 i pół, 
jw jochy 26.89, W iedeń 72 30, P ra g a  15.22 i pół, W ar 
szaw a 57.40, Budapeszt 90.02 i  pół, Bukareszt 3.05. j

GIEŁDA WIEDEŃSKA j
W iedeń, 22. 8 PAT. W aluty i dewizy: Bukareszt 

422 i jedna czw. do 4.24 i  jedna czw., Londyn 1 
34 52 i pół do  34 62 i pól, N ow y Jo rk  709 05—712.45 ! 
F arv ż  27.85—27.95. P rag a  2163—2111, W arszaw * 
79.45—"9.73, Zurych 138.20—138.70, A m erykańskie 
712—716, Niemieckie 16810—168.70, F rancusk ie  
27 76—27 92, Polsk ie 79.45—79.85, Szw ajcarskie 
137.80-138.60, Czeskie 21—21.12.

P ap ie ry  war(uś< iowi Losy T ureckie 11, Lw ów  ; 
Czem towce 16.50, Gal, K arpa ty  1.01, Galicja 14.50.

Nowy Jork 22. 8. PAT. W  ciągu dnia wczoraj 
szego w N. Jorku rozegrały się liczne walki z 
bnndvtam i, w trakcie których wielu bandytów  
zesłało zabitych lub rannych. Najgroźniejsze 
spotkanie bandytów  z policją nastaniło popo­
łudniu w półnoenei części m iasta. W  utarczce 
tej Zginęło kilku bandytów, a wielu zostało 
rennych, Policja póniosła również < tn ly . Za­
bity test jeden policjant, 12 odniosło rany. 

Prócz łcsro rannych jest sześciu przechodniów. 
W dwóch innvch spotkaniach z bandytam i, 
zabitych zostało 2 bandytów  Podczas strzela 
niny wielu pocjantów i przechodniów zostało 
rann reh .

Londyn 22. 8. (L) Na wczorniszem nocnem 
uw iedzeniu rady m inistrów  odrzucono osta­
tecznie 1 6-procentową podwyżkę taryfy  ceBnej 
Odrzucenie zaś przez związki zawodowe osz­
czędności w dziadzinie świadczeń społecznych 
stworzyło taką 'sytuację^ że niektórzy m inistro  
wie resortowi noszą się z zam iarem  złożenia 
dym isji w razie gd vby rząd n ie cofnął łub  
n r  zm ienił odpowiednich projektów. O godz.
9 rano rozpoczęło się nowe posiedzenie gabi­
net*.

Ul przededniu poważnych rozstrzygnięć
w Angljt

&ni związki zawodu# e ani opozycża nie popiera pro­jektów rządowych — Możliwość &#tąp&@nia rządu
Londyn. 22. 8. (L) W czoraj późnym wieczo­

rem zwołano ponownie ministrów na posiedze 
nie rady  ministrów które odbyło się w gmachu 
ministerstwa spraw  zagranicznych. Po  pięcio­
godzinnych obradach, które zakończyły się o 
godz. 16 po południu ministrowie porozchodzili 
się już, aby rozpocząć week-end- Premier 
MacDonald i minister skarbu Snowden po od­
byciu rady  ministrów odbyli półtoragodzinną 
konferencję z przywódcami opozycji, w następ 
stwie które] postanowiono zwołać nową rade 
ministrów. Rozjeżdżający się ministrowie zosta 
li telefonicznie, telegraficznie i prz^z posłań­
ców zatrzym ani i wezwani do wzięcia udziału 
w radzie ministrów. MacDonald I Snowden po 
stanowili także zrezygnować z odpoczynku 
niedzielnego, co wskazuje, że uważają sytuacje 
za bardzo poważną.

Londyn 22. 8. (L) Po radzie ministrów Mac 
Donald i Snowden odbyli godzinną konferen­
cję z przy wódcami opozycji Po konferencji 
Ńeville Cham berlain oświadczył, że rozmowy 
konserwatystów z członkami rządu zostały o- 
statecznie zakończone Jak  słychać, wobec kry 
tycznej sytuacji jutro powraca król do Londy­

nu. Po popoludniowem posiedzeniu rady m i­
nistrów wydano kom unikat oficjalny, wedle 
którego rząd opracował nowy plan który  zda­
niem rządu będzie w sianie przezwyciężyć 
kryzys. Ju tro  odbędzie się nowe posiedzenie 
gabinetu.

Londyn 22. 8. (L) Rada m inistrów  zebrała 
się dziś rano o godz. 9.40. Pc posiedzeniu rady 
m inistrów  MacDonald przyjm ie "przywódców 
party j opozycyjnych, przypuszczalnie także. 
Daidwina, który dziś powraca z  Francji do 
Londynu. W  kołach politycznych sądzą, że  

opracowane przez MacDonalda i Snowdena 
projekty równowagi budżetowej nie są do przy 
jęcia ani przez związki zawodowe ani przez 
konserwatystów ? liberałów. Part je opozycyj­
ne zgodne są w tern że w nowym  budżecie 
środki oszczędnościowe powinny odegrać rolę 
docyciującą. Konserwatyści dom agają się, aby 
p io jekt rządu został jaknajrycnlej opublikowa 
iły. Koła polityczne mówią o możliwości ustą 
pienia rządu lub przynajmniej tych ministrów  
których kwestja świadczeń socjalnych doty­
czy bezpośrednio,

Hiszpania zry^a stosunki z  Watykanem?
(Telfcgram własny -Nowego Dziennika")

M adryt. 22. 8. (R) Prem jer minister spraw  
zagranicznych i minister sprawiedliwości w  
konferencji z nuncjuszem apostolskim postawili 
formalne żądanie, aby W atykan jasno zdefinjo 
w ał swój stosunek do republiki hiszpańskiej- 
Jak słychać, w toku rozmowy dano nuncjuszo 
wi do zrozumienia, że w Tazie gdyby W atykan 
niedał odpowiedzi zadawalającej, zerw anie sto 
sunków dyplomatycznych między rządem hisz 
pańskim a W atykanem  byłoby bardzo bliskie

realizacji. Poruszona została także spraw a w i­
kariusza z Vitorji, którego niedawno aresztow a 
no, gdy z tajnerni dokumentami dla episkopatu 
'usiłował przekroczyć granicę hiszpańską.

M adryt 22. 8. (K) Rząd hiszpański usunął 
z urzędu prym asa Hiszpanji kardynała Segu- 
rę Okolice, w których duchowieństwo w osta 
tnich czasach występowało przeciw republice, 
obsadzono wojskiem.

Start do nowego lotu transatlantyckiego
Berlin 22. 8. (Sch) Lotnicy Rody i Johan- 

sen odlecieli dziś rano o godz. 7 z lotniska 
Tempelhof do lotu penad Atlantykiem w kie­
runku od wschodu na zachód. Z lotnikami le­
ci także pewien Portugalczyk. Lot, który odby

wa się na samolocie, na którym lotnik amery 
kański Levine dokonał przelotu z Nowego Jor­
ku do Berlina, prowadzi p. cez Hiszpanję i 

Fortugalję.

jeszcze w bieżąc) m roku rozpoczną się
wstępne prace około buc owy linii kole.oweiKreków — Miechów

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 22. 8. (Sin) W  ministerstwie ko­
munikacji prowadzone są obecnie prace nad 
pomiarami na trasie projektowanej iinjl kolejo­
wej Kraków—Miechów. Linja ta, jak już w
swoim czasie donosiliśmy, ma za zadanie ulep 
szyć komunikację między W arszaw ą a Krako­
wem, gdyż obecnie komunikacja ta odbywa 
się drogą okrężną. Nowa linia kolejowa przy­

czynić się ma nadto do u przem ysłow ienia  tej 
części kraju. Koszt budowy kolei Kraków—Mie 
chów—Kozłów w raz z niezbednemi połączenia 
mi wyniesie około 30 mlHonów z ło tych . Rozpo 
częeie prac zaieży od uzyskania odpowiednich 
kredytów  P raw dopodobnie w stępne prace roz  
poczną się  jeszcze w  roku b ieżącym .

C al
99 FARCONI « «

rad jo-ap araty  — w zm a cn ia cze  g ra m o l, 
u rząd zen ia  d źw ięk o w e  — g ło śn ik i k in o w e  itp.
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Kostiumy Jesienne

Moda w  nadchodzącym sezonie przedstawia 
się nadzwyczaj różnolicie i dopuszcza cały sze 
r tg  możliwości. Obok zawsze nieodzownych 
płaszczy — ulubione kostiumy będą nadal no­
szone pTzez całą jesień i naw et w zimie pod 
ciepłe płaszcze i iutra. I znowu całe suknie z 
żakiecikami, czy też spódniczka z żakietom i 
bluzką z wełny lub jedwabiu. Diagonale i twee- 
dy łączone z gładkim m ateriałem są nadal mi- 
łem noszeniem. Fason kostiumu raczej lekki 
francuski tailleur o krótkim, wciętym żakieciku 
ledwo do bioder sięgającym i spódniczce we fał 
dy lub w lekki klosz. Kołnierz męski znikł zu­
pełnie, a miejsce jego zajęły rew ersy z epoki 
dyrektoriatu, czasem fantazyjne, tylko z jednej 
strony. Główną i zasadniczą ozdobą kostiumu 
jest płaskie futerko, częściowo także aksamit. 
Niedrogie i ładne są kostiumy z aksamitu lub 
velwetu. Kolory ukazują warianty, brcnzowy 
Przehodzący w odcień fioletuwy, zw any „mor- 
d are“ i bronzowy „amethyst". Ciernno zielony 
kolor cieszy się również wzięciem.

Miejsce lisa zajmą tego roku tchórze, sobole 
i tumaki. Nie wiele jednak pań może sobie po­
zwolić na te kosztowności futrzane i musi się
ca— — n— — — — —

zadowolnić surogatami, które wyglądają tak 
ładniei efetkownie, że nie psują zupełnie w ra­
żenia.

Rękawiczka cieszy się nadal łasicami u pań. 
Dążeniem mody jest uczynić ją wygodną i pię­
kną. Cel ten osiąga się przy modnych obecnie 
rękaw iczkach jedwabnych przez to, że sa poro 
wąte i przeźroczyste, a pozatem- posiadają o- 
zdobne inkrustaGe z tiulu, oczywiście najfanta 
styczniej tkanego-

Opis modeli:
1) Zielony kost.ium przybrany breitszw anca- 

mi z pluszu, żakiet skrojony zgodnie z obecną 
modą.

2) Szykowny kostjum składający się z całej 
sunkni i żakietu, przybrany fantazyinym m ate­
riałem.

3) Szkockie i jednokolorowe m aterjały tw o­
rzą zaw sze młodociane zestaw ienk  które będą 
i w zimie chętnie noszone. Do tego modny ka­
pelusik w kolorze żakietu-

4) Mocno w cięty bronzowy kostjum. z ciem- 
niejszem futerkiem. Oryginalny jest krój kołnie 
rza i rękawów.

Zabobon., Irazsra... szantaż...
Nędza 1 wróżbiarstwo. — Fałszywe maskoty. — Stall goście kasyna Monte-Cario — Ciężka 
praca wynalazców systemu. — Szantażyści. — Pęknięte lusterko i feralna trzynastka.

J es i rzeczą dow iedzioną, że niektórzy skąd- i baby. S cep tyczni, gd y  maja p ełn y  portfel, u- 
inąd rozumni ludzie, stają się w  ciężk ich  ch w i- I częszczają  w  ok res ie  bezrobocia i UDóstwa do 
lacb braku pieniędzy, zabobonni, jak wiejskie ' wróżek, chiromantów. na seanse spirytysty­

czne, byleby tylko usłyszeć/ że najbliższa przy 
szlość przyniesie, im poprawę bytu. Znalezienie 
podkowy rozświetla przez kilką drd smi..ne ży 
■cie, spotkany kominiarz i biały koń wywołują 
entuzjazm, a cóż dopiero wieszczy sen lub 
bzdurna przepowiednia jasnowidzącej, która 
odsłania przyszłość „jasno i dokładnie11. Jeżeli 
karty  wróżą im wygraną, za ostatni grosz ku­
pują los lub grają w hazard.

Nie tak dawno w ykryto w Monte Carlo fał­
szyw ego garbusa, który graczom zastępował 
drogę przed kasynem i wyciągał rękę po jał­
mużnę. Kalectwo jego i nędza okazały się mi­
styfikacją, pozostawił bowiem po śmierci wieł 
ką kamienicę i -  sztuczny garb.

Tegoroczny zjazd -w  Monte Carlo już skoń­
czony. Po saionach gry prócz nielicznych przy 
jezdnych błąkają się jeszcze tzw- stali goście. 
Są to wykolejeńcy w ynalazcy „systemów1*, 
przy których pomocy mają nadzieję na rozbi­
cie banku. Ci siedzą w Monaco larami. P rzy ­
chodzą codziennie do kasyna, s taw a ją  niewiel­
ką, z góry przeznaczoną sumę; przerywają grę 
niezależnie od wygranej, czy przegranej. Pozor 
nie opanowani, zadawalają się drobną w ygra­
ną. Niektórzy starzy, zbankrutowani gracze ży  
ją z  tych wygranych, wynoszących przeciętnie 
100 fr. dziennie. Samo proces gry  upodabnia 
się do pracowitego codziennego urzędowania- 
Ostatecznie, przy przegranej i wygranej docho­
dy takiego wyrobnika WynosZą nie więcei, jak 
1200—15u0 fr miesięcznie. Taki życiow y ban­
krut w szystkie wolne chwile przeznacza na 
doskonalenie systemu. Zapisuie całe arkusze 
drobnemi cyferkami kalkuluje, mnoży, dzieli. 
Rezultat — system, wypróbow any na szersaąi 
■skalę wzbogaca żarłoczne kasyno.

Od czasu do czasu słyszym y o jakiejś bajońi 
sklej wygranej. Nie tak dawno jeona z Dolly- 
Sisters Tozbiła bank. Ale to wyjątki. Któż w ła­
ściwie w ygryw a kto zarabia na rulecie? W y­
jątkowi w ybrańcy i*-, szantażyści.

Jednym  z pierw szych wynalazców naipew- ‘ 
niejszego sposobu zrobienia interesfui był dzień 
nikarz V. Przezdłuższy czas pisywał artykuły; 
o  grze w Monte Carlo, o licznych samobój­
stwach, o niektórych dyskretnych szczegółach! 
z  życia kasyna. W ynikiem tej akcji była pię­
kna willa, jaką dziennikarz otrzjonał od dyre­
kcji kasyna w prezencie za cenę milczenia. P<# 
m ysłowy autor artykułów  zamieszkał w nowej 
willi i zaczął oddaw ać się grze, którą dawnie! 
tak potępiał. Kiedy w ygryw ał, zabierał pienią­
dze i ulatniał się z sali; kiedy przegrywał* 
w szczynał wielki alarm, krzycząc, że go obra 
bowano-

— Okradziono mnie! Złodzieje! Wpakuję w as 
wszystkich do więzienia Jutro w mojej gazecie 
napiszę o tem!

D yrektor osobiście uspakajał niebezpieczne­
go gracza i zw racał mu przegrane pieniądze.

Są jeszcze inne rodzaie szantażu. Oto oonu- 
ry  jegomość w ezerni zasiada przy stole gry i 
kładzie obok'siebie pęknięte lusterko. Sąsiedzi. 
momentalnie wstają, byleby oddalić się od fa­
talnego szkiełka wróżącego niepowodzenie. Dy 
rekcja oczywiście musi znaleść radę na zło­
wieszczego gościa; za cenę pewnej ilości tran 
ków taki osobnik godzi się opuścić M onte-Car 
lo. Byli i tacy .wynalaz-cy11, którzy pojawiali 
się na sali z trzynastką w butonierce, szerząc 
popłoch naokoło. I tych dyrekcja dyskretni* 
usuw ała z sali. Dzisiaj zmieniło się trochę. 
P rzyszła  moda i na trzynastkę, groźna liczba 
zyskuje coraz więcej zwolenników. R.

ZWIĄZEK ZA W. NAUCZ. ZYD. SZKOt SREDN. *
W  K R A K O W IE

prowadzić będzie w roku szkolnym 1931/2 
w dalszym ciągu 390x

WIECZORNE KURSY 
GIMNAZJALNE

DLA DOROSŁYCH

W pisy i informacje codziennie przed po­
łudniem w Sekretariacie, uu Brzozowa 5 

•  *
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D LA  M Ł O D Z I E Ż Y  S Z K O L N E J .
8-90 14-90 1690

Fason 2651-05
Wygodny dziecięcy ponłofeiek z  boksu lub 
lakieru na miękkiej skórzanej podeszwie I 
niskim obcasie.

Foron 2642-05
Praktyczne pantofelki z branżowego 1 oksu. 
Bardzo wygodne i trwało. Odpowiednie do 
codziennego użytku j  na niedziele.

ł-ason 3672*22
Dla chłopców do szkoły te sznurowane bu­
ciki z czarnego boksu cielęcego. Mocna 
podeszwo gumowy obca.- v 31 Po.

MRfcAD HOMU IIOCIfiTliyY
I M .  b l .  p .  S C H O K W S T E 1 W A
w  P o d g ó r z u  u i t  B r o d z i ń s k i e g o  1 8

zawiadamia, że z powodu rozbudowy bćżncy rofpo­
rządzą wolnemi mielBcajii na nadchodzące święta 
i upt, sza P. T. Ii„‘fle-...ntów o spłoszenie się w godz. 
urzędowych codziennie od 7—9 wieczór

LOKALE

DLA LEKARZA dentysty 
lub na biuiro 1 lub 2 po­
koje z przedpokojem —- 
przy ul. DietlowskieJ do 
podnajęcia. Zgłoszenia: 
sk ry tk a  poczt. 74. 421*

POKÓJ umeblowany dla 
2 panów lub 2 pań, z u- 
trzymaniem lub bez, •>- 
wentualnie 2 ucz.enic. — 
Opieka rodzicielska. — 
Zgłoszenia: Barska 15,
m. j .    i41*
PRZYJMĘ na mieszka^ 
nie z utrzymaniem 2—3 
panienki lub 2— 3 sindeii 
łów  z zamożnych ao- 
ir.ów, zapewniając sta ­
ranną, troskliwą opiekę 
domową. Zgłoszenia: ul. 
Dietlowska U l, I. piętro 
drzwi 7. 241 bp

, BEZDZIETNE małżeń­
stw o postępowe w Kra­
kowie przyjmie pannę 
na utrzymanie. Pokój 
.osobny — wikt ry tu ah y  
Opieka zapewniona. Zgło 
szenia do Admin. „Now. 
Dziennika" pod „Opie­
ka*. _____________ 432x

ZARAZ do wynajęcia po 
kój, kuchnia: ul. Kalwa- 
ryjska 78. Czynsz mie­
sięczny. 2U4?

DUŻY pokój z balkonem 
dlu m alżoistw a lub 1-ej 
osoby do wynajęcia, e- 
wentnalnie użycie ła­
zienki. — Zgłoszeń a od 
godz. 3—5 ul. Radziwii- 
low ska 8 b , II. piętro.
 __________________476cr

POK* ’ I ładny, z pełnym 
km; * : ’?tn z osoDnem 
we ś n dla dwóch le­
pszy. h panów lub pań. 
ewentualnie z utrzym a­
niem, ud 1 września do 
wynajęcia: Kiaków, ul.
Straszewskiego 25. m. 2 

474er

ZAWOJA
St. kol. Matów Podhal.

W ina (,R E N A T R “
otwarta iłu końca 
r  rtrsiila. Ceny zni­
żona. Pensja od 8 -  7 zł. 
dziennie llSer

POKÓJ pięknie urządzo 
ny, I. Piętro, łazienka — 
dla 2 osób, z utr.zyma- 
iiicm, od 1 września do 
wynajęcia: ul. Starowiśl 
na 62, m. 4. 261g

1- -2  UCZNIÓW przyjmę 
z utrzymaniem. D>o :a  
opieka, pomoc w nauce, 
pianino: Tilles, ul. Mo-
s ‘&wa 2.____________ 259
POKÓJ umeblowany od 
dam dwom studentłkom. 
Zgłoszenia: Scherer, ul. 
Sobieskiego 1, od godz.
2— 3 popoł. 470?

tui min
udziela łekcyj saficów 
rytmicznych, plasty­
cznych i scenicznych, 

SPECJALNY KUBS

GIMMIStYKI
n d ftm zcza fą cH

Wpisy codziennie od 
godz. 10- 12 i od 4— 
5-teJ, ul. Krtm ero ry­
ska 14. Telef. 11929

MAGAZYN Mód Adek 
Holianderowej, ul. Sena­
cka 8, poszukuje zdolnej 
ekspedjen*ki z działu mo 
dniarskiego. 458x

DO TRYKOTARSKIEJ
pracy na maszynie po­
szukuję fachowca(czyoi) 
za dobrem wynagrodze­
niem. — Zgłoszenia pod 
„Trykot" do Adm. ,,N. 
Dziennika". 2oOg

SPRZEDAŻ

GRAMOFONY, patefouy 
płyty — poleca najtaniej 
gotówką — ratami — 
Fabryczny Skład w Kra 
ko wie. ul ZWIERZYNIE 
CKA 6. 263x

ENDLÓWKE .Singer** 
jak nową, sprzeda oka­
zyjnie za Zł. 500: Skład 
maszyn do szycia, Kra­
ków. ul. ZWIERZYNIE­
CKA 6. 264x

GUMY DO WÓZKÓW 
DZIECIĘCYCH nacąga 
na poczekaniu Fabrycz­
ny Skład wózków Kra­
ków. tylko ZWIERZY. 
NIECKA 6. 259x

W ÓZKI dziecięce na j­
piękniejsze modele po­
leca naitnniej pofówkr*. 
ratam i Fabryczny Skład 
Kraków ZWIERZYNIF- 
CKA 6. 258x

Nowo o tw arty  m agazyn

wYzhów
d'i«cięcyŁli

poleca najnowsze nw 
dełe wózków. 331 er 
Kraków, Szpitalna U

SZYNK okazyjnie do 
sprzedania, dobrze pro­
sperujący, z pęiną kon­
cesją. 4.500 Zł. W iado­
mość: Feiweles, Kiaków 
ul. Dietla 55. 256g

D Y W A N Y
linoleum, ceraty, firanki, 
kapy. chodniki i portjery
IW. H A l PERIN
Kraków, POSELSKA 18. 
UDOGODNIENIA PRZY 

KUPNIE. 453cr 
Tel. 116-79. Tel. 116.79.

ROWERKI dziecięce 
Zł 26 poleca Fabrycznv 
Skład maszyn. Kraków, 
tylko ul. ZWIERZYNIE­
CKA 6. 262x

Snstutuf W ychf^a^ay
G. S P E E R E C A  

w  K rak ow ie, ul. S tarow iśln a  8 5 .
przyjmuje na rok szkolny 1931/32 uczniów w wieku 
od lat 7—15 na wychowanie i utrzym anie w nowo 
wybudowanym gmachu. — W ychowankowie Insty­
tutu uczęszczają do szkól państwowych względnie 
prywatnych. — Na żądatiie v.jTsyła się prospekty.

A J

TR O C I.Ę  HUMORU

— Panie pilocie, niech pan będzie tak grzeczny i 
poleci w górę po balon mojego synka.

Sąd okręgowy w Sanoku W. I.
dnia 4 Iipca 1931.

L. czyn. I. 2. Firm. 79/31 Spółdz, 128.
Zarządza się następujące wpisy w ms. rejestrze 

Spódzielni przy firmie „Polsko Amerykańska Kasa 
Kredytowa, Spółdzielnia z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Sanoku":

1) częściową .zmianę § 19 statutu tejże spółdzielni 
w tym kierunku, że odtąd zarząd spółdzielni składać 
się ma z trzech członków;

2) ustąpili członkowie Zarządu: Mendel Muschel, 
Dr. Izak Nehmer, jego cnwitowj zastępca i Herman 
Jonas.

3) W ybrani zostali: Herman Jonas, Mendel Mu- 
sche! i Berisch Zeiscl. 449at

m p i s y
na męskie i żeńskie

KURSY HANLLOW E
b .  C aR Y S Z P A M A

odbynafą się w lokalu kursów

w KRAKOtttE, Zielona 12
codz.ennie od 9— 12 i 4—• 7 

7»fi a ć  p ro s p e k tó w  ?

DYWANY ręczne
po cenach  k o n k u ren cy jn y ch  po leca  B ielskie F rz e d s ię t 
w y ro b u  d y w an ó w  O ddział i raków . pl. M ariacki 9/1 p

BUDYNEK MIESZKAL­
NY I-PIETROWY w Kia
kowie. Okazja na liandc! 
przemysł IwB r p. — do 
sprzedania. Zgłoszenia 
d'0 Adm. ..N. Dzicnn k- 
pod „Sposobność". 235g

SPECJALNOŚĆ do no­
wych mieszkań firanki, 
kapy, wyrobu weneckie 
go poleca: M. Strzego- 
wskij Kraków, ul. S tra- 
diom 25, w podwórcu.

472x

D lA  KUŚNIERZA ma­
szyna „Success" Schul- 
theis Singer ‘ — z pełną 
gwarancją sprzeda oka­
zyjnie tanio od Zł. 20C 
Skład maszyn Kraków, 
Zwierzyniecka 6. 394x

keklsm a  
dźwignią httndlu

POSAD POSZUKUJĄ

POCZĄTKUJĄCĄ siła 
biurowa ze stenografią 
pisaniem na maszynie — 
poszukuje posady. Zgło­
szenia pod „M.“ dc Ad­
min. „N Dziennika**.

265g

Y f Y Y Y Y T Y
UNIEWAŻNIA Sie  Zgu­
b i o n ą  książeczkę Kasy 
Chorych w Krakowie na 
ziazwisko Ludwika Go- 
dei. 471 x .

fR F N U M E R A T A : w  K ra k o w f z,, p ro w  tn ie sięcza . ZL 6‘CO k w a r ta ł .  ZL 18‘0C 
w  K rak o w ie  t  odnoszę®, do  dom® *  »  6*20 a  „  18*60
Na p rc w ia c j!  * p i z e s j  łka p o c z to w a  m f m 6*60 m »  19*80
Z g ran ica  7 p rz e sy łk a  p o c z to w a  „  M 10 '6C M „  3 0 V

.NOW Y D71FNMK*" Toychodzi c c d z ie m /e  t a k i e  w  poućed-nand ! d a ! p o św  s -

O G Ł O S Z E K IA : P o d s ta w a  o b t e z e f  je s t  1 mał m e ti  w Jednym  lam ie . — S tio o a  w 
tó k scco  i  nadecJajłezn  m a  3  la m y  p o  74 m U rn- —  F tro n a  z a  t j r * t e m  6 la 
m ów  p o  37 mStwi —  N ałm nófW  o g ło szen ie  d ro b n e  lic z y m y  a a  10 t ł ó w .

CENY u  1 to tych: L stwma 1*25. — Tekst 1*—- Nade 1 lane 0*75. Z' teks-em 
0*25. — Drobne od słowa 0*2C. Tl*, poszukujących pracy 0*10. — Gratula­

cje 12*50 —  Z s  sestrreienóe snejsca dolicza s!e 2 S % .
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